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Z MECENAS KATARZYNĄ 

BENROTH-KURPIEL, BYŁĄ 

PRZEWODNICZĄCĄ RADY 

NADZORCZEJ PRUDNICKIEGO

 CENTRUM MEDYCZNEGO 

ROZMAWIAMY O SPRAWIE, 

KTÓRA ZELEKTRYZOWAŁA 

CAŁY KRAJ.
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Wielkie zdjęcie 
MKS Pogoń Prudnik

Sądzę, że 
więcej osób było 
zaangażowanych
       w ten procederJ NA STR. 2

S Z U K A M Y  
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Sądzę, że więcej osób było 
zaangażowanych w ten proceder
z mecenas katarzyną Benroth-kurpiel, byłą przewodniczącą rady nadzorczej prudnickiego 

centrum medycznego rozmawiamy o sprawie, która zelektryzowała cały kraj

Damian WICHER-SIENKIEWICZ

Z
głosiła patologię w szpitalu, 

wyrzucili ją z rady” – między 

innymi w ten sposób rela-

cjonowano w mediach Pani 

perypetie w Prudnickim Centrum Me-

dycznym. „To wpisz-wymaluj” sytuacja 

Szpitala Południowego w Warszawie, 

gdzie człowiek, który zgłosił niepra-

widłowości, teraz ma problemy” – ko-

mentowali z kolei radni powiatowi 

opozycji. Też tak to Pani odbierała? 

- W pewnym sensie tak. Moje trudno-

ści rozpoczęły się już w ubiegłym ro-

ku, kiedy wraz z pozostałymi członka-

mi Rady Nadzorczej postanowiłyśmy 
się przyjrzeć bliżej funkcjonowaniu 
oddziału wewnętrznego. 

- Dzięki byłym już członkom Rady Nad-

zorczej Prudnickiego Centrum Medycz-

nego, w tym przede wszystkim Pani 

osobie, w szpitalu przerwano krymi-

nalny proceder. Czuje Pani dumę, mie-

szającą się ze złością, ponieważ zamiast 

słowa „dziękuję”, usiłuje się kierować 

pod Pani adresem absurdalne zarzuty?    

- Szczerze mówiąc, to czuję pewną ulgę, 
że sprawą zajęły się organy ścigania. 
Generalnie to trudne doświadczenie, 
które pokazuje, jaka bywa cena za dba-

nie o transparentność i przestrzeganie 
prawa. Oczywiście kategorycznie od-

rzucam zarzuty, jakoby Rada Nadzorcza 
nie przedstawiła swoich zastrzeżeń w 
sposób przejrzysty. Wszystkie nasze 
uwagi były w pełni jasne. Co więcej, jeśli 
zarząd spółki dysponował jakimiś syg-

nałami, to jego obowiązkiem było bacz-

nie przyjrzeć się funkcjonowaniu tego 
oddziału, zamiast ignorować problem.

- Zacznijmy od początku. Jak długo zasia-

dała Pani w Radzie Nadzorczej Prudnickie-

go Centrum Medycznego, pracę ilu preze-

sów było Pani dane nadzorować i z którym 

współpracowało się najgorzej? 

- Zasiadałam w Radzie Nadzorczej 
od listopada 2015 roku i przez te lata 
współpracowałam z sześcioma różny-

mi prezesami. Niestety, doświadcze-

nia ze współpracy z obecnym szefem 
spółki oceniam zdecydowanie najsła-

biej na tle całego tego okresu.

- Kiedy zaczęły docierać do Pani syg-

nały o nieprawidłowościach w PCM i 

czego one dotyczyły? 

 - Pierwsze sygnały docierały do mnie w 
zasadzie już w połowie 2024 roku. Doty-

czyły kontaktów interpersonalnych. W 
2025 roku było coraz więcej informacji o 
zachowaniu p.o. ordynatora oddziału, a 
w czerwcu i we wrześniu wpłynęły dwie 
anonimowe skargi, które dotyczyły nie 
tylko mobbingu, ale również zlecania 
czynności medycznych osobom, które 
nie posiadały stosownych uprawnień, 
logowań do systemu na koncie p.o. or-

dynatora oraz biernej postawy prezesa.

- Czy, a jeśli tak, to w jakich okolicznościach 

sygnalizowała Pani zarządowi spółki, że w 

szpitalu dzieje się coś złego? 

- Rada Nadzorcza początkowo zwraca-

ła uwagę na ogólne funkcjonowanie 
oddziału, a sygnały te dochodziły za-

równo od personelu, jak i pacjentów. 
Te uwagi były przedmiotem dyskusji 
na posiedzeniach rady, ale też żądano 
pisemnych wyjaśnień (w sprawie 
skarg), które nie były przekazywane 
radzie w terminie określonym w prze-

pisach Kodeksu spółek handlowych. 

- Czy stosowne informacje były prze-

kazywane również członkom Zarządu 

Powiatu?

- W zasadzie to na każdym posiedzeniu 
Rady Nadzorczej obecny był wice-

starosta, który w pionie organizacyj-

nym sprawuje formalny nadzór nad 
obszarem zdrowia. Oprócz tego na 
posiedzeniu Zarządu Powiatu w dniu 
22 września 2025 roku powiedziałam: 
„że jest to kolejna sytuacja, gdzie na 
oddziale wewnętrznym dochodzi 
do bardzo niepokojących sygnałów. 
Można uznać, że dochodzi do sytuacji 
mających znamiona przestępstwa”. 
Z kolei w dniu 17 listopada 2025 roku 
wraz z Wiesławą Mazur uczestniczyły-

śmy w posiedzeniu Zarządu Powiatu. 
Padły tam istotne stwierdzenia: „Pani 
Katarzyna Benroth-Kurpiel - poinfor-

mowała, że najistotniejszą kwestią 
jest to, co jest zawarte w skargach. Pan 
Radosław Roszkowski - zapytał, czy jak 
potwierdzą się zarzuty to zamkniemy 
szpital. Pani Katarzyna Benroth-Kur-

piel – odpowiedziała, że nie o to chodzi. 
Założeniem Rady Nadzorczej jest 
dbać o dobro spółki, więc jeżeli Rada 
Nadzorcza widzi realne ryzyko i zagro-

żenie powinna podjąć działania. Pani 
Agnieszka Zagórska – zauważyła, że je-

żeli Rada Nadzorcza widzi zagrożenie 
powinna zawiadomić prokuraturę.” 
W trakcie tego posiedzenia opisano 
wizytę członków Rady Nadzorczej na 
oddziale, zachowanie p.o. ordynatora 
oraz fakt potwierdzenia przez personel 
zarzutów zawartych w skargach.

- Zarówno prezes PCM Paweł Rubiński, 

jak i wicestarosta Janusz Siano utrzymu-

ją, że obierali jedynie sygnały dotyczące 

stosunków interpersonalnych na od-

dziale chorób wewnętrznych. 

- Początkowo to był największy zarzut, 
natomiast w momencie otrzymania 
skarg i wskazaniu w nich innych za-

rzutów, m.in. logowania do systemu i 
zlecanie badań za lekarza p.o. ordyna-

tora, czy wykonywania czynności me-

dycznych przez osoby bez uprawnień. 
Pragnę również zaznaczyć, że w dniu 
14 maja br. skierowałam do Zarządu 
Powiatu pismo, w którym opisałam 
nieprawidłowości w funkcjonowaniu 
spółki (również dotyczące aparatów 
CPAP), które zostało odczytane na 
sesji Rady Powiatu dnia 28 maja. Co 
istotne, prezes spółki w odczytanym 
oświadczeniu na kolejnej sesji zaprze-

czył wszystkim zarzutom. Nie sposób 
również pominąć sygnałów, które 
kierował radny Dariusz Kolbek, pytając 
o sprzedaż aparatów tlenowych. Prezes 
zarządu i w tej sprawie odrzucał wszel-
kie napływające informacje.

- W którym momencie dało się odczuć, że 

Pani działania stały się niewygodne dla 

szefostwa PCM i czym to skutkowało? 

- Takim pierwszym mocnym sygnałem 
była informacja prezesa o moim rze-

komym autorstwie skarg dotyczących 
oddziału wewnętrznego. Na posiedze-

niu Zarządu Powiatu w dniu 3 listopada 
2025 roku powiedział: „z przykrością in-

formuję, że wszystko wskazuje, że jest to 
pani przewodnicząca Rady Nadzorczej. 
Wcześniej z różnych źródeł docierały 
do niego informacje o zaangażowaniu 
m.in. ww. osoby w tematy oddziału we-

wnętrznego. Okazuje się, że najprawdo-

podobniej adresy na kopertach zostały 
napisane przez tę samą osobę, która 
podpisywała dokumenty w spółce.”

- Oskarżano Panią o pisanie donosów. A 

czy prawdą jest, że posłużono się – bez 

Pani zgody – materiałem do badania 

grafologicznego? 

- W pierwszej kolejności prezes poin-

formował Zarząd Powiatu o swoich 
przypuszczeniach, a następnie – jak 
mniemam, ze środków spółki – zlecił 
badanie grafologiczne mające na celu 
zweryfikowanie autentyczności mo-

jego podpisu z odręcznie napisanymi 
adresami na kopertach. Twierdził przy 
tym, że jako materiał porównawczy po-

służył podpis ze złożonego oświadcze-

nia majątkowego. Twierdzenie to po-

zostaje jednak w wyraźnej sprzeczności 
z zapisami zawartymi w protokole Za-

rządu Powiatu w Prudniku. Następnie, 
podczas posiedzenia Zarządu Powiatu 
w dniu 16 grudnia 2025 roku, prezes 
przedstawił stanowisko, w którym 
poinformował o sporządzeniu dwóch 
opinii grafologicznych oraz wskazał na 
wysokie prawdopodobieństwo mojego 
autorstwa przedmiotowych skarg. 
Dodał, że „w przypadku potwierdzenia 
naruszeń rozważyć odwołanie członka 
Rady Nadzorczej, względnie rozważyć 
podjęcie czynności dyscyplinarnych 
w stosunku do swojego pracownika i 
osoby pełniącej funkcję publiczną, a 
przede wszystkim ocenić konieczność 
złożenia zawiadomienia o możliwości 
popełnienia przestępstwa.” Już wów-

czas wicestarosta mówił, że „obecnie 
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Rada Nadzorcza nie działa na rzecz 
rozwoju spółki, w której realizowane 
są największe inwestycje, a co więcej 
zachowuje się jak komisja śledcza 
przesłuchując prezesa. Chodzi na 
posiedzenia Rady Nadzorczej i widzi 
jak to się odbywa”. W tym też dniu 
złożył wniosek o odwołanie rady z 
powodu braku zaufania. Wniosek nie 
został przegłosowany. Później jeszcze 
parokrotnie odbywały się próby mo-
jego odwołania, aż do skutku w dniu 
28 maja br., gdzie dwoma głosami 
„za” zakończyłam pełnienie funkcji. 
Oczywiście dobrze znam mechanizmy 
i zdaję sobie sprawę z tego, że akcjona-
riusz może podjąć taką decyzję, jednak 
w tej sprawie można odnieść wrażenie, 
że zmiany w radzie były powiązane 
z wyeliminowaniem jakichkolwiek 
utrudnień dla prezesa zarządu. Argu-
mentem wicestarosty w sprawie moje-
go odwołania był „brak współpracy”, 
jednak nie określił, co tak naprawdę 
miało oznaczać. Zastanawiające dla 
mnie było również konsultowanie tego 
tematu ze Śląskimi Samorządowcami, 
o czym poinformował Zarząd Powiatu 
na posiedzeniu w dniu 2 marca 2026 r. 
„Pan Janusz Siano – poinformował, że 
nie zostawi tak tej sprawy, rozmawiał 
ze swoimi partnerami ze Śląskich Sa-
morządowców, którzy popierają jego 
stanowisko.” Warto zacytować jeszcze 
inny fragment z tego posiedzenia: Pan 
Janusz Siano – stwierdził, że dobrze by 
było jakby nikt nie przeszkadzał. Pan 
Andrzej Kałamarz – zauważył, że Rada 
Nadzorcza nie przeszkadza w realiza-
cji zadań. Prezes powinien skupić się 
obecnie na inwestycjach, a przycho-
dząc na zarząd przez godzinę porusza 
jedną sprawę. (.\)” „Pan Janusz Siano 
– stwierdził, że zgadza się z tym w 100 
proc., zajmowanie się pół roku przez 
Radę Nadzorczą jakimiś anonimami 
jest dziecinadą. Ciekaw jest jakby pan 
Kałamarz sobie poradził na miejscu 
pana prezesa, który musi się tłumaczyć 
przed Radą Nadzorczą, a ma świado-
mość, że sprawy personalne toczą się 
w prokuraturze.” Szczegółowa analiza 
protokołów pozwala na samodzielną 
ocenę przedstawionych faktów.

- Jak zakończyła się sprawa anonimów 

i czy zamierza Pani wytoczyć proces o 

ochronę dóbr osobistych? 

- Prezes w styczniu tego roku złożył 
do Prokuratury Rejonowej w Prud-
niku zawiadomienie o możliwości 
popełnienia przestępstwa przeze 
mnie, zarzucając naruszenie czynu 
zabronionego z art. 296 k.k. poprzez 
wyrządzenie szkody spółce. Złożone 
zawiadomienie uznałam za próbę 
zastraszania i wywołania nacisku na 
odsunięcie mnie od wykonywanej 
funkcji. Żadne postępowanie związa-
ne z ww. zawiadomieniem nie zostało 
wszczęte. Mając na uwadze, że prezes 
publicznie zarzucał mi autorstwo 
skarg i wywołanie destabilizacji w 
spółce, postanowiłam złożyć pozew o 
ochronę dóbr osobistych. Przedmioto-
wa sprawa jest w toku.  

- Przechodząc do sedna, czyli nadużyć w 

szpitalu - czego dotyczyło zawiadomienie 

do prokuratury, czy było ono poparte ze-

znaniami pracowników, czy też bazowała 

Pani wyłącznie na własnych ustaleniach? 

- Podczas sesji w lipcu br. powiedziałam, 
że byłam w kontakcie z organami ściga-
nia. Bazowałam na zeznaniach pracow-

ników i własnych ustaleniach, jednak 
ze względu na dobro prowadzonego 
śledztwa nie powinnam się wypowia-
dać w tej kwestii. 

- Rozumiem. Podczas wspomnianego 

posiedzenia Rady Powiatu powiedziała 

również Pani, że cały Prudnik wiedział o 

interesie, który kwitnął w szpitalu. To moż-

liwe - w Pani ocenie - żeby prezes Paweł Ru-

biński i dyrektor ds. medycznych Zdzisław 

Imiołek nie posiadali wiedzy o sprzedaży 

pacjentom aparatów do bezdechu senne-

go na terenie placówki?

- W mojej ocenie jest to wręcz nie-
prawdopodobne. Powyższe działania 
mogą stanowić próbę korzystnego 
przedstawienia własnej sytuacji w tej 
sprawie.

- Czy wiadomo Pani, na czyje potrzeby 

wyremontowano pomieszczenia na dole 

budynku szpitalnego?

 - Według mojej wiedzy nie były to 
pomieszczenia remontowane dla 
potrzeb samej spółki, a na rzecz prze-
chowywania wątpliwych sprzętów 
medycznych. 

- Na tej samej sesji wyraziła Pani opinię, że 

Rubiński powinien podać się do dymisji. 

Podtrzymuje Pani swoje stanowisko? 

- Oczywiście, że tak. Niewątpliwie jako 
prezes był zobowiązany do weryfikacji 
wszelkich sygnałów dotyczących nie-
prawidłowości na oddziale wewnętrz-
nym. Wcześniej jednak wielokrotnie 
im zaprzeczał, czemu dał wyraz m.in. w 
obszernym oświadczeniu odczytanym 
podczas sesji. Jedyną podjętą przez 
niego próbą rozwiązania sytuacji było 
zatrudnienie mediatora, co jednak nie 
przyniosło żadnego rezultatu.

- W ofercie handlowej, którą – jak wynika z 

wypowiedzi pielęgniarek – kolportowano 

również w szpitalu – posłużono się logoty-

pem Prudnickiego Centrum Medycznego. 

Czy w związku z tym spółka powinna wstą-

pić na drogę prawną? 

- Pytanie w tej sprawie powinno w 
zasadzie brzmieć: kto zezwolił na roz-
prowadzania takich karteczek? Dopiero 
potem należałoby się zastanowić, czy 
ten logotyp został udostępniony bez 
wiedzy i zgody zarządu spółki. 

- Intuicja prawnika podpowiada Pani, że w 

tę sprawę mogło być zamieszanych więcej 

osób, czy też zatrzymane kobiety dały 

radę działać w pojedynkę, a w zasadzie w 

duecie? 

- Sądzę, że więcej osób było zaangażo-
wanych w ten proceder.  

- Zapewne wysłuchała Pani oświadczenia 

Renaty F. Jak Pani skomentuje jego treść? 

- Tak, słuchałam. Szczerze mówiąc, to 
sądzę, że jest to przyjęta linia obrony. 

- Uwaga opinii publicznej skupiła się na 

zarzucie wspomnianego handlu apa-

ratami do terapii bezdechu sennego, 

tymczasem Renata F. miała się dopuścić 

równie – zważywszy na  wykonywany 

zawód - haniebnego czynu, mianowicie 

– zdaniem śledczych – wypisując recepty 

na  opakowań leków psychotropo-

wych, wprowadziła na czarny rynek 

środki narkotyczne warte ok. , mln zł. 

Podziela Pani to zdanie?   

- Jako osoba wykonująca zawód prawni-
czy, uważam, że jest to bardzo poważny 
zarzut. 

- Okręgowa Izba Lekarska w Opolu wy-

raziła stanowczy sprzeciw wobec spo-

sobu zatrzymania ordynator interny. 

W Pani opinii, wyprowadzając Renatę 

F. w kajdankach ze szpitalnego obiektu 

pogwałcono jej godność? 

- W mojej opinii stanowisko Okrę-
g o w e j  I z b y  L e k a r s k i e j  w  O p o l u 
wyrażone w tej sprawie budzi po-

ważny sprzeciw i wydaje się próbą 
wywierania niedopuszczalnej presji 
na organy ścigania. Służby działają 
na podstawie i  w granicach po-

wszechnie obowiązującego prawa, a 
stosowanie środków przymusu bez-
pośredniego – takich jak kajdanki 
– uregulowane jest sztywnymi pro-
cedurami, które mają zastosowanie 
do każdego obywatela bez względu 
na zajmowane stanowisko czy wyko-
nywany zawód. Apelowanie o szcze-
gólne traktowanie wybranych grup 
zawodowych w sytuacji prowadze-
nia czynności procesowych podważa 
zasady praworządności i równości 
wobec prawa, a także stawia pod 
znakiem zapytania obiektywizm 
samorządu zawodowego w ocenie 
sytuacji.

- Jest Pani wieloletnim radcą prawnym 

Starostwa Powiatowego w Prudniku. 

Nie ma Pani obaw, że wicestarosta Ja-

nusz Siano, który przyłożył rękę do Pani 

odwołania z funkcji przewodniczącej 

Rady Nadzorczej PCM będzie teraz dą-

żył do pozbycia się Pani z urzędu? 

- Trudno mi w tej chwili przesądzać 
o czyichkolwiek intencjach czy pla-
nach personalnych. W kuluarach 
co prawda krążą takie słuchy i że 
mogą dotknąć nie tylko mnie, ale 
też jeszcze jedną osobę, która równie 
krytycznie ocenia obecną sytuację 
w PCM S.A. Mimo to wolę skupić się 
na rzetelnym wykonywaniu swoich 
obowiązków, a czas pokaże, jak po-
toczą się dalsze wydarzenia.

- A nie obawia się Pani zemsty ze strony 

innych osób? 

- Wychodzę z założenia, że w pewnych 
sytuacjach ryzyko odwetu zawsze 
istnieje, ale nie może ono wpływać na 
moje decyzje i uczciwość.

- Podejrzewa Pani, dlaczego Janusz Sia-

no tak gorliwie staje w obronie Pawła 

Rubińskiego? Pracę prezesa PCM zdążył 

publicznie skrytykować nawet starosta 

Radosław Roszkowski. 

- Myślę, że kluczem do zagadki jest 
ich powszechnie znana bliska zna-
jomość. Kiedy relacje prywatne tak 
mocno splatają się z zawodowymi, 
obiektywizm zazwyczaj schodzi 
na dalszy plan. Być może wicesta-
rosta po prostu realizuje program 
lojalnościowy wobec dobrego zna-
jomego. To wręcz „fascynujące”, 
jak funkcja rzecznika i osobistego 
adwokata prezesa stała się nagle jego 
najważniejszym, choć niepisanym, 
obowiązkiem.

- Pani następcą w Radzie Nadzorczej PCM 

został Władysław Podróżny. Spodziewa 

się Pani dociekliwych działań, czy bardziej 

„postawy figuranckiej”? 

- Mam nadzieję, że pan Władysław Po-
dróżny podejmie próbę bycia obiek-
tywnym, choć przyznam, że podcho-
dzę do tego z dużym sceptycyzmem. 
Powszechnie znane, serdeczne relacje 
towarzyskie między panami stawiają 
pod dużym znakiem zapytania jego 
pełną niezależność. Liczę na profe-
sjonalizm, ale czy tak będzie, to czas 
pokaże. Na tym jednak nie koniec, bo-
wiem mam spore wątpliwości prawne 
co do legalności i prawidłowości pod-
jętej uchwały o jego powołaniu. Ocenę 
w tym zakresie pozostawiam sądowi 
rejestrowemu, gdyż do dnia dzisiejsze-
go pan Władysław Podróżny nie został 
wpisany do KRS. 

- Dziękuję za rozmowę. n

eprasa.pl f857cb689c
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Włączą syreny alarmowe, 
ale i będą edukować mieszkańców

Poszukujemy prac Próchnickiego

BEZPIECZEŃSTWO

APEL PRUDNICKICH MUZEALNIKÓW

W sobotę, 29 sierpnia na terenie całego kraju odbędzie się 
trening reagowania na systemy alarmowe. tym razem nie 
będą to tylko syreny, ale i dedykowane wydarzenia z udziałem 
mieszkańców. W gminie lubrza ćwiczenia zrealizowane 
zostały tydzień wcześniej – 22 sierpnia.

We wrześniu w muzeum ziemi prudnickiej otwarta zostanie wystawa prac Stanisława 
próchnickiego – prudnickiego rzeźbiarza. By wystawa miała jak najpełniejszy charakter 
muzealnicy poszukują dzieł artysty.

P
r ó c h n i c k i  w i e l o k r o t n i e 

uczestniczył w Wystawie 
Twórców Ludowych i Rze-

miosła Artystycznego Pogra-

nicza Polsko-Czeskiego w Prudniku, 
a jego prace znajdują się w wielu 
zbiorach i  kolekcjach, również 
prywatnych.

- Jeżeli posiadają Państwo rzeźbę 
Stanisława Próchnickiego i chcieliby 
ją czasowo wypożyczyć na wystawę, 
prosimy o kontakt. Pomóżcie nam 
zgromadzić rozproszony dorobek 
artysty i przybliżyć jego twórczość 
szerszej publiczności! – apelują pra-

cownicy muzeum.

 Kontakt: biuro@muzeumprud-

nik.pl, tel. 77 406 80 60. Zgłoszenia do 
31 sierpnia. Wystawa zostanie otwarta 
18 września 2026 r. w Muzeum Ziemi 
Prudnickiej. Towarzyszyć jej będzie 
katalog poświęcony artyście. (d) n

A
kcja nosi nazwę Krajowy 
T r e n i n g  R e a g o w a n i a 
Akademii #OLiOC i jest 
k o o r d y n o w a n a  p r z e z 

Ministerstwo Spraw Wewnętrz-

nych. Nie trudno zgadnąć, że jest 
to również reakcja na sytuację z 
lipca na Lubelszczyźnie, gdzie roz-

biła się rosyjska rakieta (92 km od 
granicy z Ukrainą). Okazało się, że 
w niektórych gminach uruchomio-

no sygnały alarmowe, w innych 
zrobiono to po fakcie, w jeszcze 
innych w ogóle, a mieszkańcy nie 
otrzymali w mediach tradycyjnych 
i  internetowych informacji,  co 

 W gminie Lubrza ćwiczenia zor-

ganizowano już 22 sierpnia.

 Tematami działań są: systemy 
alarmowania i ostrzegania ludności 
oraz zasady przygotowania plecaka 
ewakuacyjnego. W ramach ćwiczeń 
mogą zostać uruchomione syreny 
alarmowe.

 Ć w i c z e n i a  o d p o w i e d z ą  n a 
pytania:
-  j a k  p r a w i d ł o w o  r e a g o w a ć  p o 
u s ł y s z e n i u  s y g n a ł u  a l a r m o w e -

go lub otrzymaniu ostrzeżenia 
(w tym poznają Państwo zasady 
ć w i c z e n i a  „ T r z e c h  k r o k ó w  d o 
bezpieczeństwa”),
- jak odróżniać oficjalne sygnały 
a l a r m o w e  ( o g ł o s z e n i e  i  o d w o -

łanie alarmu) od sygnałów uży-

wanych do standardowego alar-

m o w a n i a  O c h o t n i c z y c h  S t r a ż y 
Pożarnych (OSP),
- jak krok po kroku skompletować i 
przygotować plecak ewakuacyjny 
dopasowany do indywidualnych 
potrzeb rodziny. (d) n

Syreny ponownie dadzą o sobie znać

Artysta podczas jednej z edycji prudnickiej Wystawy Twórców Ludowych

było powodem ogłoszenia alar-

mu i co mają robić, choć taka jest 
procedura postępowania w takich 
przypadkach.

eprasa.pl f857cb689c
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Odszkodowania dla swoich, 
pogorzelisko dla reszty

FELIETON

„Gdy płonie dom, jedni gaszą pożar, a drudzy grzeją przy nim ręce.” Ten znany cytat 
idealnie oddaje to, co wydarzyło się na Opolszczyźnie i Dolnym Śląsku.

K
iedy dwa lata temu woda 
zalewała powiat nyski — w 
tym Nysę i Głuchołazy — a 
t a k ż e  p o w i a t y  b r z e s k i , 

prudnicki i okoliczne małe miej-
scowości, Polacy pokazali wielkie 
serca. Zwykli mieszkańcy naszej 
ojczyzny w odruchu solidarności 
n a t y c h m i a s t  r u s z y l i  z  p o m o c ą , 
organizując prywatne zbiórki i 
wysyłając darowizny dla poszko-
dowanych. W tym samym czasie 
przedstawiciele koalicji rządzącej 
stroszyli się przed kamerami, obie-

cując państwowy system wsparcia. 
D z i ś ,  g d y  o p a d ł  k u r z ,  z a s ł o n a 
milczenia opadła razem z nim. Zo-
baczyliśmy bezczelny mechanizm: 
p a ń s t w o w a  k a s a  o t w o r z y ł a  s i ę 
szerokim strumieniem, ale głów-
nie dla partyjnych aparatczyków. 
Woda zabrała dobytek ludziom, 
a  u r z ę d n i c y  –  i c h  n a d z i e j ę  n a 
pomoc.

 Podczas gdy zwykli mieszkańcy 
poszkodowanych gmin do dziś 
zderzają się z bezduszną biurokra-
cją, działacze Koalicji Obywatel-
skiej bezstresowo i bezwstydnie 
dysponują środkami publiczny-
mi. „Wielkie nieszczęścia rodzą 
wielkich bohaterów, ale i wielkie 
hieny” — to zestawienie faktów 
brutalnie pokazuje, po której stro-
nie stanęła obecna władza.

Zestawienie „sprawiedliwości” 

według rządzących

 Asystentka Ministra Siemonia-
ka: Za zaledwie 2 dni nieczynnego 
salonu kosmetycznego przyznano 

jej ponad 170 tysięcy złotych od-
szkodowania. W przeliczeniu daje 
to kosmiczną „dniówkę” na po-
ziomie ponad 80 tysięcy złotych. 
Asystentka ministra bije na głowę 
wszelkie rekordy, otrzymując za 
d w a  d n i  z a m k n i ę t e g o  b i z n e s u 
więcej, niż wysoko opłacany me-
nedżer zdrowia w stolicy.

  B e z d u s z n o ś ć  s z e f o w e j  r a d y 
miejskiej: Ta sama asystentka — 
zasiadająca w Radzie Miejskiej 
w Nysie jako radna KO i jej prze-
wodnicząca — bez mrugnięcia oka 
głosowała przeciwko zwolnieniu 
l o k a l n y c h  p r z e d s i ę b i o r c ó w  z 
podatku od nieruchomości. Dla 
siebie bezwstydnie zgarnęła as-
tronomiczną kwotę, ale dotknię-
tym tragedią sąsiadom, kupcom 
i lokalnemu biznesowi odmówiła 
z pozycji przewodniczącej nawet 
symbolicznej ulgi.

 Pan Kazimierz z Bodzanowa: 
Zniszczony i zalany do cna sad w 
powiecie nyskim, lata ciężkiej pra-
cy zrównane z ziemią. Państwowa 

rekompensata i wycena strat dla 
zwykłego obywatela? Około 85 
złotych. To nie jest ponury żart 
— to oficjalna wycena ludzkiej 
krzywdy w wykonaniu urzędni-
ków tej władzy.

 Działacze KO na Dolnym Śląsku: 
Łącznie około 4,5 miliona złotych 
powodziowych rekompensat po-
wędrowało do ludzi powiązanych 
z rządzącą koalicją. Szczytem bez-
czelności jest fakt, że ogromna część 
tych środków trafiła do działaczy, 
których nieruchomości czy firmy 
w ogóle nie ucierpiały w wyniku 
powodzi.

 Premie w Urzędzie Wojewódz-
kim: Żeby absurd był kompletny, 
Wojewoda Opolski Monika Jurek 
przyznała urzędnikom swojego 
urzędu specjalne premię za obsługę 
spraw powodziowych — nagrody, 
które w najlepsze pobierają do tej 
pory. Urzędnicza machina nagradza 
sama siebie za proces, w którym 
zwykły obywatel dostaje grosze.

 Zaniedbane rzeki i poniedział-
kowy paraliż: Dowodem na totalną 
opieszałość państwa jest sytuacja 
z ubiegłego poniedziałku. Kolejna 

ulewa dokonała następnych wiel-
kich zniszczeń, m.in. w Bodzanowie 
czy Rudnikach. To tam jak na tacy 
widać skutki braku prac: cieki wod-
ne nie zostały udrożnione, brzegi 
nie doczekały się regulacji, a prze-
pusty znów okazały się niewydolne. 
Mimo że od wielkiej powodzi upły-
nęły dwa lata, rządzący nie zrobili 
praktycznie nic, by zabezpieczyć te 
miejscowości.

 Dysponowanie środkami pub-
licznymi w sposób tak bezczelny, 
przy jednoczesnym odwracaniu 
się plecami od potrzebujących 
mieszkańców zalanych wsi i mia-
s t e c z e k ,  t o  p o s t a w a  n i e g o d n a 
j a k i e g o k o l w i e k  r e p r e z e n t a n t a 
s p o ł e c z e ń s t w a .  G d y  z w y k ł y  s a -
d o w n i k  z o s t a j e  z  j a ł m u ż n ą  8 5 
złotych, a mieszkańcy Bodzanowa 
czy Rudnik w każdy deszcz drżą 
przed kolejnym zalaniem, władza 
bezczelnie tuczy własne zaplecze i 
przyznaje sobie premię za premią. 
To nie są pomyłki systemowe — to 
podręcznikowy przykład arogan-
cji, buty i dbania wyłącznie o włas-
ny interes partyjny.

 Czy państwo, w którym zwykli 
obywatele z  własnych kieszeni 
finansują ratunek dla poszkodo-
wanych, a rządzący z państwowej 
k a s y  w y p ł a c a j ą  m i l i o n o w e  o d -
szkodowania swoim nieposzkodo-
wanym działaczom i nagradzają 
samych siebie premiami, można 
jeszcze w ogóle nazwać państwem 
sprawiedliwym? n

Katarzyna CZOCHARA

Poseł na Sejm RP

Obiecują gwarantowaną dotację, 
przekonują, że umowę trzeba podpisać 
natychmiast, a nawet podszywają się 
pod instytucje publiczne. Rosnąca po-

pularność programów wspierających 
termomodernizację domów i wymianę 
źródeł ciepła przyciąga nie tylko uczci-
wych wykonawców, ale także oszustów. 
Narodowy Fundusz Ochrony Środowiska 
i Gospodarki Wodnej wraz z Minister-
stwem Klimatu i Środowiska apeluje: 
zanim podpiszesz jakikolwiek dokument, 
sprawdź, z kim rozmawiasz i nie podej-
muj decyzji pod presją czasu.

Programy dofinansowań pomagają 
tysiącom rodzin poprawić efektywność 
energetyczną budynków i ograniczyć 
koszty ogrzewania. Niestety, wraz z ich 
popularnością rośnie liczba nieuczciwych 
firm. Oszuści odwiedzają mieszkańców, 
dzwonią lub kontaktują się przez internet. 
Przekonują, że współpracują z Fundu-

szem, obiecują pewne dofinansowanie 
i namawiają do natychmiastowego pod-

pisania umowy. W rzeczywistości często 
sprzedają urządzenia niedostosowane do 
potrzeb budynku lub zawierają z klienta-

mi niekorzystne umowy.
NAJPIERW AUDYT,  

POTEM ZAKUP

Jednym z najczęstszych błędów 
jest zakup źródła ogrzewania bez wcze-

śniejszej analizy budynku. Tymczasem 
in westycję warto rozpocząć od audytu 
energetycznego, który pozwala określić 
rzeczywiste potrzeby domu. Dopiero na 
tej podstawie należy dobrać odpowiednią 
technologię i wykonawcę. Zakup urzą-

dzeń w ciemno może oznaczać wyższe 
rachunki, problemy z eksploatacją, a na-

wet utratę możliwości uzyskania dotacji.
NIE ULEGAJ PRESJI

Oferta tylko dzisiaj, kończą się 
środki, proszę podpisać od razu – takie 
argumenty powinny wzbudzić czujność. 
Rzetelna firma daje klientowi czas na za-

poznanie się z dokumentami, porównanie 
ofert i konsultację z rodziną lub niezależ-

nym doradcą.

FUNDUSZ NIE SPRZEDAJE 

URZĄDZEŃ

NFOŚiGW i Wojewódzkie Fundu-

sze Ochrony Środowiska nie prowadzą 
sprzedaży pomp ciepła, kotłów, instalacji 
fotowoltaicznych, magazynów energii ani 
innych urządzeń. Nie wysyłają przedsta-

wicieli do domów, nie organizują pokazów 
handlowych, nie polecają konkretnych 
firm i nie pobierają opłat za informacje 
o programach lub złożenie wniosku.

Jeżeli ktoś powołuje się na współpra-

cę z Funduszem i jednocześnie zachęca do 
szybkiego zakupu lub podpisania umowy, 
należy zachować szczególną ostrożność. 
Oficjalne informacje o programach są 
dostępne wyłącznie w NFOŚiGW, woje-

wódzkich funduszach oraz – w przypadku 

programu Czyste Powietrze – w punktach 
konsultacyjno-informacyjnych i u opera-

torów gminnych.
NIE MA GWARANTOWANEJ 

DOTACJI

Żaden sprzedawca ani wykonawca 
nie może zagwarantować otrzymania 
dofinansowania. O przyznaniu środków 
decyduje spełnienie warunków programu 
i pozytywna ocena wniosku. Obietnice 
pewnej dotacji są niezgodne z zasadami 
programów i powinny wzbudzić czujność.

Warto również chronić swoje dane 
osobowe. Przed podpisaniem pełnomoc-

nictwa lub przekazaniem dokumentów 
dokładnie sprawdź ich zakres i upewnij 
się, komu oraz w jakim celu są przeka-

zywane.

Obiecują dotację, sprzedają problemy. 
Sprawdź zanim podpiszesz!

Pamiętaj: dofinansowanie ma 
służyć poprawie komfortu życia, a 
nie stać się okazją dla nieuczci-
wych sprzedawców. Najlepszą 
ochroną przed oszustwem są 
rozwaga, spokojna analiza doku-

mentów i korzystanie z informacji 
pochodzących z oficjalnych źródeł.

5 ZASAD, KTÓRE ZMNIEJSZĄ 
RYZYKO OSZUSTWA

1. Nie podpisuj niczego pod pre-

sją czasu.
2. Najpierw wykonaj audyt ener-

getyczny, dopiero potem wy-

bierz urządzenia.
3. Nie wierz w „gwarantowaną 

dotację”.
4. Sprawdź wykonawcę i dokład-

nie przeczytaj umowę.
5. W razie wątpliwości weryfikuj 

informacje u źródła – na stronie 
www.nfosigw.gov.pl, we właści-
wym wojewódzkim funduszu 
lub w swojej gminie.

eprasa.pl f857cb689c
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Informator Samorządowy Gminy Prudnik

Wykonawca rozpoczął  już 
prace związane z budową drogi 
gminnej przy ul. Spokojnej w 
Prudniku. Inwestycja obejmie ca-
ły odcinek ulicy o długości 216,8 
metra i ma przede wszystkim 
poprawić bezpieczeństwo oraz 
komfort dojazdu do znajdujących 
się przy niej posesji.

Zakres prac jest szeroki. W 
ramach inwestycji powstanie 
nowa konstrukcja jezdni z kostki 
betonowej, zostaną ułożone kra-
wężniki i wykonane pobocza oraz 

Jak wygląda codzienne życie 
starszych mieszkańców Gminy 
Prudnik? Czego potrzebują, z 
jakimi problemami się spotykają 
i jakie formy wsparcia byłyby 
dla nich najbardziej pomocne? 
Odpowiedzi na te pytania mają 
przynieść konsultacje prowadzo-
ne w ramach badania potrzeb 
seniorów.

Gmina Prudnik przygotowuje 
Diagnozę potrzeb seniorów, 
która ma pomóc lepiej zaplano-
wać działania i formy wsparcia 
skierowane do osób starszych. 
Dlatego do udziału w badaniu 
zaproszeni są seniorzy mieszka-
jący na terenie gminy.

Wypełnij ankietę

Badanie ma formę anonimo-
wej ankiety. Można ją wypełnić 
przez Internet, korzystając z 
telefonu, komputera lub innego 
urządzenia z dostępem do sieci.
Ankieta online: prudnik-seniorzy.
webankieta.pl

Osoby, które wolą tradycyjną 
formę, będą mogły wypełnić 
ankietę papierową. Badanie w 
tej formie prowadzone będzie od 
4 września do 14 października 
2026 roku.
Papierowe formularze będą do-
stępne m.in. w:
� Ośrodku Pomocy Społecz-

nej przy ul. Traugutta 10,
� Klubie Seniora przy ul. Trau-

gutta 10,
� Prudnickim Ośrodku Kultury 

przy ul. Kościuszki 1,
� Dziennym Domu Pobytu 

„Senior+” przy ul. Tkackiej 1,
� bibliotece przy ul. Mickiewi-

cza 1,
� u sołtysów,
� parafi ach i kościołach,
� przychodniach.

Gmina Prudnik pyta 
seniorów o ich potrzeby

Ruszyła budowa ul. Spokojnej w Prudniku 

„Rowerem po pograniczu”
nowy projekt Prudnika i Bruntála

Wypełnione ankiety będzie moż-
na zwrócić w Ośrodku Pomocy 
Społecznej, Klubie Seniora, Dzien-
nym Domu Pobytu „Senior+”, Urzę-
dzie Miejskim oraz u sołtysów.

Ważne: ankieterzy 
odwiedzający seniorów

Badanie może być również pro-
wadzone w miejscu zamieszkania 
seniora. W takim przypadku ankie-
tę mogą przeprowadzać wyłącznie 
upoważnieni pracownicy Ośrodka 
Pomocy Społecznej w Prudniku.

Warto zachować ostrożność. 
Osoby, które nie są pracownikami 
OPS i nie posiadają odpowiednie-
go upoważnienia, nie są upraw-
nione do przeprowadzania tego 
badania. W przypadku wątpliwo-
ści nie należy wpuszczać takiej 
osoby do mieszkania lub domu.

Każda opinia ma znaczenie

Wyniki badania pomogą wska-
zać najważniejsze potrzeby 
starszych mieszkańców Gminy 
Prudnik. Zebrane informacje będą 
wykorzystane przy planowaniu 
działań, które mają odpowiadać 
na rzeczywiste potrzeby seniorów 
i przyczyniać się do poprawy ja-
kości ich życia.

Dlatego organizatorzy za-
chęcają seniorów do udziału w 
badaniu oraz do przekazania 
informacji rodzinie, sąsiadom i 
znajomym.

Zadanie jest współfi nansowane w 
ramach wieloletniego Programu 
na rzecz Osób Starszych „AK-
TYWNI SENIORZY – ASY” na lata 
2026–2030. n

Prudnik i Bruntál po raz kolejny 
łączą siły. Tym razem wspólnym 
tematem będzie turystyka rowe-
rowa. Agencja Sportu i Promocji 
w Prudniku pozyskała dofinan-
sowanie na realizację projektu 
„ Ro werem p o  p o g ran iczu ” . 
Gmina Prudnik jest partnerem 
wiodącym projektu, a partnerem 
po stronie czeskiej jest miasto 
Bruntál.

Projekt jest realizowany od 
czerwca 2026 roku do maja 2027 
roku. Jego całkowita wartość 
wynosi 54 223,17 euro, z czego 
40 000 euro stanowi dofi nanso-
wanie z Europejskiego Funduszu 
Rozwoju Regionalnego. Pozosta-
łą kwotę stanowi wkład własny 
partnerów.

Głównym celem projektu jest 
rozwój turystyki rowerowej i pro-
mocja walorów przyrodniczych 
oraz turystycznych polsko-cze-
skiego pogranicza. W praktyce 
oznacza to stworzenie gotowej, 
wspólnej oferty dla mieszkańców 
i turystów, którzy chcą poznawać 
region na dwóch kółkach.

Osiem tras rowerowych

Jednym z najważniejszych 
elementów projektu będzie opra-
cowanie ośmiu tras rowerowych 
prowadzących przez Gminę 

Prudnik, jej okolice oraz tereny 
pogranicza polsko-czeskiego.

Każda trasa zostanie szcze-
g ó ł o w o  o p i s a n a  i  b ę d z i e 
można ją łatwo zaplanować. 
Przygotowane zostaną mapy, 
fotografie oraz ślady tras w 
formacie GPS,  które będzie 
można wykorzystać podczas 
samodzielnych wycieczek.

Dla rowerzystów przygoto-
wane zostaną również materia-
ły w języku polskim i czeskim. 
Powstanie 2000 egzemplarzy 
wspólnego przewodnika rowe-
rowego oraz 2000 składanych 
map z zaznaczonymi wszystki-
mi trasami.

Miejsce dla rowerzystów 
przy ul. Zwycięstwa

Projekt to nie tylko wytycza-
nie tras i wydawanie materia-
łów. Przy ul .  Zwycięstwa w 
Prudniku powstanie miejsce 
wypoczynku dla rowerzystów, 
które będzie pełniło funkcję 
punktu rozpoczynającego i 
k o ń c z ą c e g o  p ro j e k t o w a n e 
trasy.

Zaplanowano tam miejsca 
do  odpoczynku  oraz  in f ra -
strukturę przeznaczoną dla 
r o w e r z y s t ó w.  P r z e s t r z e ń 
zostanie uzupełniona o plac 

zabaw oraz strefę rekreacyjno-
-sportową, z której będą mogli 
korzystać zarówno turyści, jak i 
mieszkańcy.

Wspólny rajd na zakończenie

Podsumowaniem projektu 
będzie Rajd Rowerowy, w którym 
wezmą udział mieszkańcy Prud-
nika oraz goście z partnerskiego 
Bruntála. Będzie to okazja nie 
tylko do wspólnego przejechania 
jednej z tras, ale także do spot-
kania mieszkańców obu miast i 
pokazania efektów całorocznej 
współpracy.

„Rowerem po pograniczu” 
to kolejny projekt realizowany 
wspólnie z czeskim partnerem. 
Tym razem współpraca Prudni-
ka i Bruntála pozwoli połączyć 
aktywny wypoczynek, turystykę 
i poznawanie walorów naszego 
pogranicza. Nowe trasy i infra-
struktura mają zachęcić zarówno 
mieszkańców, jak i odwiedza-
jących region do odkrywania 
go z perspektywy rowerowego 
siodełka.

Projekt „Rowerem po pograni-
czu” jest współfinansowany ze 
środków Funduszu Małych Pro-
jektów w Euroregionie Pradziad 
w ramach programu Interreg Cze-
chy–Polska 2021–2027. n

droga dla pieszych. Zaplanowa-
no również wykonanie odwod-
nienia, nowego oświetlenia drogi 
oraz oznakowania pionowego i 
poziomego.

Obecnie wykonawca prowadzi 
już prace na miejscu. Roboty bę-
dą realizowane etapami, tak aby 
w efekcie cały odcinek ul. Spokoj-
nej zyskał uporządkowaną i bez-
pieczną infrastrukturę drogową.

Na realizację inwestycji Gmina 
Prudnik otrzymała 438 414,20 zł 
dofinansowania z Rządowego 

Funduszu Rozwoju Dróg, co sta-
nowi 50 proc. całkowitej wartości 
zadania. Pozostała część finan-
sowana jest z budżetu gminy.

Budowa ul. Spokojnej to inwe-
stycja, która przede wszystkim 
ma zapewnić mieszkańcom 
bezpieczny i wygodny dojazd do 
posesji, a także uporządkować 
infrastrukturę drogową na tym 
odcinku Prudnika. n

 

 

Inwestycja ma zostać ukończona w listopadzie
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Pod koniec ubiegłego miesiąca, 31 lipca, Aula I Liceum Ogólnokształcącego w Prudniku stała się miejscem niezwykłego wydarzenia kulturalnego i historycznego. 

Podczas uroczystego wieczoru o� cjalnie zaprezentowano najnowszy, monumentalny V tom serii „Wielka Księga Opozycji na Pograniczu” pod redakcją starosty 

prudnickiego Radosława Roszkowskiego. Wydarzenie przyniosło mnóstwo wzruszeń, ważnych wspomnień i stało się żywą lekcją historii regionalnej.  

MONITOR POWIATOWY
I NFORMATOR SAMORZĄDOWY POWIATU PRUDN ICK IEGO

Żywe świadectwo niezłomności 
Premiera V tomu „Wielkiej Księgi Opozycji na Pograniczu” 

WYDARZENIA

L
icznie przybyli słuchacze z 
ogromnym zainteresowa-
niem przysłuchiwali się wy-
powiedziom Jana Naskręta, 

który niezwykle emocjonalnie opo-
wiadał o trudach walki opozycyjnej. 
Głębokie wrażenie zrobiła także 
historia Ryszarda Kwiatkowskiego – 
cenionego historyka i działacza, któ-
ry w stanie wojennym, po wykryciu 
u niego materiałów opozycyjnych 
został pozbawiony stanowiska dy-
rektora szkoły w Rudziczce. 

„To, że wciąż możemy spotykać 
bohaterów tamtych lat, że te żywe 
legendy są wśród nas, stanowi nie-
zwykle ważne świadectwo spisane 
w kolejnym tomie naszej publikacji. 
Nie wolno nam przechodzić obo-
jętnie wobec historii – zwłaszcza tej 
lokalnej. Musimy dokumentować 
walkę i niezłomność ludzi, którzy 
walczyli o wolną Polskę. Świadectwo 
tych postaci oraz możliwość jego 
utrwalenia wciąż jest dla mnie mo-
torem i wewnętrzną potrzebą, aby 
tę historię uwieczniać w kolejnych 
tomach.” Podsumował Radosław 
Roszkowski, redaktor publikacji,

Muzyka, wspomnienia 
i kulinarna podróż do PRL-u

Niezwykły klimat uroczystości do-
pełniła oprawa artystyczna w wyko-
naniu Natalii Rygiel. Jej poruszające 
interpretacje kultowych utworów, 
na czele ze słynnymi „Murami” 
Jacka Kaczmarskiego oraz pieśnią 
„Żeby Polska była Polską”, wywołały 
na sali spore emocje i symbolicznie 
przeniosły zgromadzonych w czasy 
przełomów. Spotkaniu towarzyszyła 
także wystawa unikalnych kadrów 
archiwalnych pokazujących co-
dzienne życie i opór społeczny na 
Śląsku Opolskim. 

Od lewej: dr hab. Zbigniew Bereszyński, Teresa Zielińska, Marek Wyrwisz, Ryszard Kasza, Zbigniew Górniak, Piotr 
Kirstein, Jan Naskręt.  

Ryszard Kwiatkowski Radosław Roszkowski (po prawej) oraz prowadzący wydarzenie Maciej 
Dobrzański.

Każdy z gości wyszedł ze spotkania 
z własnym, bezpłatnym egzempla-
rzem książki. Po części oficjalnej 
przyszedł czas na rozmowy w kulua-
rach przy tradycyjnym poczęstunku z 
dawnych lat – organizatorzy zaprosili 
uczestników na kulinarną podróż do 
czasów PRL-u, podczas której nie 
zabrakło domowego bigosu, chleba 
ze smalcem, kultowego bloku czeko-
ladowego oraz bąbelkowej oranżady. 

„Takie publikacje są w mojej ocenie 
bezwzględnie niezbędne. Ludzka 
pamięć bywa zawodna, ale spisane 
informacje pozostają trwałe i nieza-
pomniane. Książka charakteryzuje się 
niezwykle szerokim zakresem tema-
tycznym – od okresu bezpośrednio 
powojennego po czasy najnowsze. 
Znajdziemy tu historie kluczowych 
postaci polsko-czeskiego pogranicza, 
dzieje „Solidarności”, jak i wnikliwe 
artykuły publicystyczne. Ogromna war-
tość polega na tym, że dokumentujemy 
te wydarzenia jeszcze wtedy, gdy ich 
naoczni świadkowie są pośród nas.”, 
ocenił dr hab. Zbigniew Bereszyński, 
opozycjonista i współautor książki.

Panorama walki i wolności na 
ponad  stronach

Najnowsze dzieło, wydane w ra-
mach Powiatowej Biblioteki Ziemi 
Prudnickiej przez Starostwo Powia-
towe w Prudniku, przy udziale Dru-
karni Biały Kruk, liczy ponad 700 
stron i ukazało się w bezpłatnie dys-
trybuowanym nakładzie 1000 eg-
zemplarzy. Publikacja nosi ofi cjalny 
podtytuł „Władza, społeczeństwo 
i działalność opozycyjna na pogra-
niczu Śląska Opolskiego i Czecho-
słowacji w latach 1945–1989”, a jej 
czeski tytuł to „Velká kniha opozice 
v pohraničí – Svazek V”. Całe przed-
sięwzięcie uzyskało dofinansowa-

Czytelnik sięgający po ten tom odnaj-
dzie w nim bogaty przekrój tematów 
przygotowanych przez wybitne autory-
tety. Dr hab. Zbigniew Bereszyński przy-
bliża prudnicką „Solidarność” w obiek-
tywie Ryszarda Kaszy, analizuje dzieje 
NSZZ „Solidarność” oraz Niezależnego 
Zrzeszenia Studentów w województwie 
opolskim, przypomina postać Fran-
ciszka Winiarskiego, a także opisuje 
powojenną walkę PSL o władzę oraz 
funkcjonowanie poczty podziemnej (w 
tym z archiwum Dragomira Rudego). 

Niezwykle ciekawie prezentuje się 
wątek polsko-czeski, obecny m.in. we 
wspomnieniach Lindy Winsh (Lenki 
Cvrčkovej) o strajkujących studen-
tach w Polsce, artykule o Bílej Vodzie 
jako miejscu pamięci, czy tekstach 
czeskiego historyka Pavla Macháčka 
o działalności dysydenckiej w cieniu 
Gór Rychlebskich. Były Ambasador 
RP w Pradze dr Mateusz Gniazdowski 
podejmuje z kolei trudny temat tra-
gedii liptańskiej z 1938 roku. 

Monografi a zawiera też przejmujące 
biogramy i historie. Teresa Zielińska 

opisuje losy Anny Wyrwisz i jej synów 
oraz sylwetki Romana Pastwińskie-
go, Jana Całki i Romana Kirsteina, 
natomiast dziennikarka Beata Dżon-
-Ozimek przedstawia „Małe historie 
wielkich dni”. Z kolei Zbigniew Górniak 
wnosi do tomu wątki publicystyczne, 
analizując tragiczną śmierć Dionizego 
Bielańskiego w tekście „Upadek Ikara 
na rozkaz generała” oraz postać aktora 
Jacka Zejdlera, słynnego Tolka Banana. 

Całość dopełniają historyczne ana-
lizy aparatu represji autorstwa Piotra 
Kulczyka (SB i MO), opis przygotowań 
do stanu wojennego Ryszarda Kwiat-
kowskiego, wnikliwe opracowanie 
Jakuba Forystka o stanie wojennym 
na Ziemi Prudnickiej urozmaicone 
grafikami uratowanymi z obozów 
internowanych w Opolu, Nysie i 
Grodkowie, rozważania redaktora 
tomu Radosława Roszkowskiego o 
Komitecie Obywatelskim „Solidar-
ność” Ziemi Prudnickiej, a także ar-
tykuły Marka Radoma o prudnickim 
samorządzie w latach 90 i  Mateusza 
Czarneckiego. n

nie w ramach programu Interreg 
Czechy – Polska 2021–2027, poprzez 
Euroregion Pradziad. 
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„Orlik łączy” w Prudniku 

Urzędomat przy Starostwie w Prudniku. 
Dokumenty odbierzesz całą dobę

MONITOR POWIATOWY
I NFORMATOR SAMORZĄDOWY POWIATU PRUDN ICK IEGO

SPORT MŁODZIEŻOWY

CYFRYZACJA

P
rzy budynku Starostwa Po-
wiatowego w Prudniku – tuż 
obok wejścia bocznego przy 
windzie – stanął całodobo-

wy urzędomat dostarczony przez 
firmę Elibron Sp. z o.o. Inicjatywa 
sprowadzenia urządzenia wyszła od 
Naczelnika Wydziału Komunikacji i 
Transportu, Aurelii Żarskiej. Sprzęt 
przechodzi obecnie ostatnie testy 
techniczne, odbiory oraz szkolenia 
personelu, a jego ofi cjalne urucho-
mienie zaplanowano na 1 września.

W pierwszym etapie urzędomat 
posłuży interesantom Wydziału Ko-
munikacji i Transportu. Mieszkańcy 
będą mogli odebrać w nim dowody 

rejestracyjne oraz wtórniki praw 
jazdy o dowolnej porze dnia i nocy 
(24/7). W przyszłości system obsłuży 
również dokumenty z pozostałych 
wydziałów urzędu.

Rozwiązanie działające analo-
gicznie do popularnych paczkoma-
tów pozwoli mieszkańcom załatwić 
sprawy szybko, wygodnie i  bez 
konieczności dostosowywania się 
do godzin pracy urzędu czy stania w 
kolejkach. Przed startem starostwo 
opublikuje materiały instruktażo-
we, które krok po kroku wyjaśnią 
proces odbioru pism z nowego urzą-
dzenia. n

Szansa na samodzielne życie 
W Racławicach Śląskich powstaną 
nowoczesne mieszkania wspomagane

POMOC SPOŁECZNA

Wizyta ministrów w starostwie
POLITYKA I SAMORZĄD

J
ak już informowaliśmy, w 
obecności przedstawicieli 
r z ą d u ,  p a r l a m e n t u  o r a z 
samorządu, w budynku Ze-

społu Szkół Rolniczych w Prudniku 
podpisano umowę na realizację 
obwodnicy Prudnikaw ciągu dro-
gi krajowej nr 41 – strategicznej 
inwestycji wartej blisko 90 mln 
zł. Gospodarzem tej wyjątkowej 
uroczystości był starosta Radosław 
Roszkowski.  Wizyta ministrów: 
infrastruktury Dariusza Klimczaka, 
koordynatora służb specjalnych 
T o m a s z a  S i e m o n i a k a ,  p o s ł ó w : 
Witolda Zembaczyńskiego i Pawła 
Masełki, Zarządu Województwa 
w osobach: marszałka Szymona 
Ogłazy, Roberta Węgrzyna, Anto-
niego Konopki oraz wicewojewody 
Piotra Pośpiecha była okazją do ich 
wizyty w starostwie powiatowym, 
gdzie kontynuowano rozmowy na 
temat przyszłości infrastruktury 
powiatu, w szczególności potrzeby 
modernizacji linii kolejowej, tzw. 
„magistrali podsudeckiej” oraz in-
nych kluczowych inwestycji.

Podczas uroczystej konferencji 
prasowej wielokrotnie akcento-
wano owocne partnerstwo między 
r z ą d e m  a  s a m o r z ą d e m ,  k t ó r e 
pozwoliło sprawnie zabezpieczyć 
i uruchomić środki finansowe na 
ten cel: „To ważna chwila w histo-
rii powiatu prudnickiego. Mamy 
ogromną satysfakcję być świad-
kami podpisania tej przełomowej 
umowy. Stanowi ona wyraz wiel-
kiego wsparcia ze strony obecnego 
rządu koalicyjnego. Wsparcie to 
o d c z u w a m y  w i e l o k r o t n i e  –  z a -
równo w trudnych chwilach, jak 
tuż po powodzi z września 2024 
roku, jak i dziś, przy realizacji klu-
czowych projektów rozwojowych. 
Wiele lat marzeń samorządowców 
Z i e m i  P r u d n i c k i e j  z a c z y n a  s i ę 
właśnie spełniać, za co w imieniu 
wszystkich mieszkańców serdecz-
nie dziękuję. Liczymy, że wkrótce 
dotrą do nas kolejne dobre wieści, 
tym razem dotyczące modernizacji 
„magistrali podsudeckiej”, pod-
sumował Radosław Roszkowski, 
starosta prudnicki. n

N
iedziela, 23 sierpnia, upłynę-
ła w Prudniku pod znakiem 
sportowych emocji i słonecz-
nej pogody. Na boiskach 

Powiatowego Kompleksu Sportowego 
im. Tradycji Pogoni Lwów i Polonii 
Bytom przy ul. Kościuszki odbyło się 
trzecie spotkanie z cyklu „Orlik łączy 
– sport i zdrowie w powiecie prudni-
ckim”. Tym razem na murawie rywali-
zowali najmłodsi adepci piłki nożnej z 
roczników 2017–2018. 

W wydarzeniu wzięli udział młodzi 
zawodnicy reprezentujący UKS Orlik 
Prudnik, MKS Pogoń Prudnik AP Jędzę 
Jędrzychów i niezrzeszone Młode Lwy. 
Organizatorzy zrezygnowali z presji 
klasycznego turnieju na rzecz otwartych 
gier towarzyskich. Dzieci dzieliły się swo-
imi umiejętnościami, a punkty rozliczały 
samodzielnie w duchu fair play, prezen-
tując dojrzałe i sportowe postawy.

Oprócz piłkarskich z zmagań na 
uczestników i kibiców czekało zaple-

cze edukacyjno-regeneracyjne. Porad 
z zakresu zdrowego żywienia udziela-
ła dietetyk Agnieszka Chudy. Z kolei o 
strefę regeneracji zadbało Koło Gospo-
dyń Wiejskich z Łąki Prudnickiej, przy-
gotowując dla młodych sportowców 
ciepły posiłek.

Na zakończenie wydarzenia staro-
sta prudnicki Radosław Roszkowski 
wręczył wszystkim dzieciom pamiąt-
kowe medale. Nad prawidłowym 
i bezpiecznym przebiegiem zajęć 
czuwał trener Waldemar Bedryj, za-
stępujący trenera koordynatora Prze-
mysława Rudolfa.

– Od lat, tak jak staramy się rozwi-
jać sportową bazę Powiatu Prudni-
ckiego, tak dbamy, aby na naszych 
obiektach realizować różne przed-
sięwzięcia sportowe. W tym roku 
przeprowadziliśmy polsko-czeski 
turniej piłkarski w ramach funduszy 
Euroregionu Pradziad. Natomiast na 
projekt „Orlik łączy – sport i zdrowie 

w powiecie prudnickim” pozyskali-
śmy ministerialne dofi nansowanie w 
wysokości 20 tys. zł. Mimo że nie jest to 
duża kwota, udaje nam się realizować 
już kolejne zawody dla kolejnego po-
kolenia piłkarzy – zaznaczył starosta 
Roszkowski.

Projekt „Orlik łączy – sport i zdrowie 
w powiecie prudnickim” opiera się na 
montażu fi nansowym, którego łączna 
wartość wynosi 25 tys. zł. Kwota 20 tys. 
zł. stanowi dofi nansowanie resortowe, 
przyznane w ramach ogólnokrajowe-
go programu „Aktywny Orlik” Mini-
sterstwa Sportu i Turystyki. Pozostałe 5 
tys. zł. stanowi wkład własny zabezpie-
czony w budżecie Powiatu Prudnickie-
go. Całość środków przeznaczono na 
organizację bezpłatnych i ogólnodo-
stępnych wydarzeń sportowych przy 
ul. Kościuszki. 

Niedzielne spotkanie było trzecim 
etapem cyklu, po wcześniejszych wy-
darzeniach pod hasłami „Finały Ligi 
Mistrzów” oraz „Arena umiejętności”. 
Organizatorzy zapraszają mieszkań-
ców na nadchodzące wydarzenia 
wieńczące projekt:

• 6 września – „Puchar Rodziców” 
(integracyjny turniej piłkarski dla 
dorosłych),

• 27 września – Wielki Piknik Sporto-
wy na podsumowanie i fi nał przedsię-
wzięcia. n

S
amorząd Powiatu Prudni-
c k i e g o  s t a w i a  n a  r o z w ó j 
n o w o c z e s n e j  p o m o c y 
społecznej. W Starostwie 

P o w i a t o w y m  w  P r u d n i k u  p o d -
p i s a n o  u m o w ę  n a  r e a l i z a c j ę 
i n w e s t y c j i  w  R a c ł a w i c a c h  Ś l ą -
skich. Za niemal 3 mln zł powsta-
n i e  t a m  n o w o c z e s n y  o b i e k t  z 
mieszkaniami wspomaganymi, 
dostosowany do potrzeb osób z 
niepełnosprawnościami.

W piątek, 21 sierpnia, Zarząd Powia-
tu Prudnickiego – reprezentowany 
przez starostę Radosława Roszkow-
skiego oraz wicestarostę Janusza Sia-
no – parafował umowę na realizację 
zadania pod nazwą „Deinstytucjona-
lizacja pomocy społecznej w powiecie 
prudnickim”. W wydarzeniu uczest-
niczyli również skarbnik powiatu 
Larysa Zamorska, główny specjalista 
ds. zamówień publicznych Ryszard 
Mikołajów oraz Tomasz Rosowiecki, 

właściciel przedsiębiorstwa MUREX.
Wartość zakontraktowanych prac 

wynosi dokładnie 2 968 029,79 zł. 
Inwestycja zostanie zrealizowana 
przy ul. Zwycięstwa 28 w Racławicach 
Śląskich. Stare budynki gospodarcze 
ustąpią tam miejsca nowemu, w pełni 
dostępnemu obiektowi mieszkalne-
mu. Powstanie: 5 mieszkań wspoma-

Budynek zostanie wyposażony w od-
nawialne źródła energii (pompy ciepła 
i instalację fotowoltaiczną), a jego 
bryła nawiąże do tradycyjnej wiejskiej 
zabudowy Racławic Śląskich.

Całość realizowana jest w formule 
„zaprojektuj i wybuduj”. Wykonawca 
ma 15 miesięcy na opracowanie doku-
mentacji projektowej oraz ukończenie 
prac budowlanych.

Przedsięwzięcie jest współfinanso-
wane ze środków Unii Europejskiej w 
ramach programu Fundusze Europej-
skie dla Opolskiego 2021–2027. Prace 
wpisują się w szeroki trend deinstytu-
cjonalizacji – odejścia od tradycyjnych, 
dużych placówek opiekuńczych na 
rzecz mniejszych, kameralnych form 
wsparcia w środowisku lokalnym. n

ganych – dedyko-
wanych osobom 
z niepełnospraw-
nościami i ogra-
niczoną spraw-
nością ruchową, 
umożliwiających 
i m  n i e z a l e ż n e 
funkcjonowanie 
p r z y  w s p a r c i u 

specjalistów, część wspólna – prze-
strzeń integracyjna dla mieszkańców 
oraz zaplecze dla opiekuna/osoby nad-
zorującej,, zagospodarowane zostanie 
otoczenie – dostosowane chodniki, 
nowe miejsca parkingowe oraz tereny 
zielone z ogrodem. Projekt kładzie 
duży nacisk na ekologię oraz architek-
turę wpisującą się w lokalny krajobraz. 

Ministrowie Tomasz Siemoniak i Dariusz Klimczak w Prudniku
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KSERO
WYDRUKI
W KOLORZE

Redakcja „Tygodnika Prudnickiego”

ul. Kościuszki 13a (parking obok PKS)

 pon-pt 8:00-16:00
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Biały proszek w kieszeni 30-latkaMiał leżeć na drodze
Z POLICJIW KRYZYSIE EMOCJONALNYM

Z tej amfetaminy można 
przygotować 250 porcji narkotyku

Policjanci z Prudnika odnaleźli mężczyznę w kryzysie 

emocjonalnym, który leżał na drodze K
ryminalni z Komendy Powiato-

wej Policji w Prudniku zatrzy-

mali 30-letniego mieszkańca 
miasta, który posiadał narkotyki. 
W trakcie kontroli policjanci ujaw-

nili przy mężczyźnie worek z białą 
substancją.
 Mężczyzna został zatrzymany, a 
zabezpieczona substancja trafiła do 
badań. Funkcjonariusze przeprowa-

dzili test, który potwierdził, że biały 
proszek to amfetamina. Łącznie za-

bezpieczono ponad 250 porcji tego 
narkotyku.
 30-latek usłyszał zarzut posiada-

nia substancji psychotropowych. Za 
to przestępstwo, zgodnie z ustawą o 
przeciwdziałaniu narkomanii, grozi 
kara do 3 lat pozbawienia wolności. 
(informacja: KPP Prudnik) n
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D
o dyżurnego prudnickiej 
k o m e n d y  t r a f i ł a  i n f o r -

macja, że na drodze kra-

j o w e j  n u m e r  4 1  ( N y s a 
– Trzebina) leży człowiek w kry-

zysie emocjonalnym. Policjanci 
p o  p r z y j e ź d z i e  n a  w s k a z a n e 
m i e j s c e  n i e  z a s t a l i  m ę ż c z y z n y . 
N i e  z r e z y g n o w a l i  j e d n a k  z  p o -

szukiwań. Dokładnie sprawdzali 
o k o l i c z n e  m i e j s c o w o ś c i  o r a z 
drogi. W pewnym momencie za-

uważyli pojazd, w którym znaj-

dowało się dwóch mężczyzn.

 P o l i c j a n c i  r o z p o z n a l i  w  p a -

sażerze osobę, której dotyczyło 
z g ł o s z e n i e .  P o d c z a s  r o z m o w y 
mężczyzna oświadczył,  że jego 
złe samopoczucie spowodowane 
jest  trudną sytuacją prywatną. 
Wyjaśnił, że dlatego kładł się na 
jezdnię.
 

 Funkcjonariusze zaopiekowali 
się 41-latkiem i zadbali o jego bez-

pieczeństwo. Został on przetrans-

portowany do szpitala przez zespół 
ratownictwa medycznego, gdzie 
otrzymał specjalistyczną pomoc 
medyczną.

Nie bądź obojętny, reaguj!

 K r y z y s  e m o c j o n a l n y  m o ż e 
d o t k n ą ć  k a ż d e g o .  N i e  i g n o r u j -

m y  s y g n a ł ó w  ś w i a d c z ą c y c h  o 
tym, że ktoś może potrzebować 
p o m o c y .  J e ż e l i  b l i s k a  o s o b a 
mówi o śmierci, zrobieniu sobie 
krzywdy, żegna się z innymi lub 
z a c h o w u j e  s i ę  w  s p o s ó b ,  k t ó r y 
budzi nasz niepokój, potraktuj-

my to poważnie.

 Nie zostawiaj takiej osoby samej. 
W sytuacji bezpośredniego zagro-

żenia życia należy niezwłocznie 
wezwać pomoc. Można również sko-

rzystać z całodobowego, bezpłatne-

go telefonu wsparcia. (informacja: 
KPP Prudnik) n
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PRUDNIK LUBRZA

Budżet obywatelski Zmienili Rondo Szozdy
Opolski oddział Generalnej Dyrekcji Dróg Krajowych i Autostrad zmodernizował 
rondo na granicy Lubrzy i Prudnika.
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Rondo w trakcie przebudowy

P
o d o b n i e  j a k  t o  s i ę  s t a ł o  w 
p r z y p a d k u  R o n d a  i m .  Ż o ł -
nierzy Wyklętych, drogowcy 

zmniejszyli średnicę wyspy ronda, 
co z pewnością ułatwi manewry po-
jazdom z długimi naczepami i przy-
czepami. Przyspieszy również ruch 
samochodów na skrzyżowaniu.
 Rondo Szozdy to jedno z najważ-
niejszych i najruchliwszych skrzy-
żowań w powiecie prudnickim. 
Krzyżują się tu dwie drogi krajowe 
(nr 40 i 41) oraz droga wojewódzka 
nr 414. Dodatkowy ruch generuje 
znajdujący się obok park handlowy.
 Zgodnie z nazwą ronda, znajdu-
jąca się tam kompozycja roślinna 
była przez kilka lat uformowana 
w kształcie rowerów. Ostatecznie 
zrezygnowano z tego, a szkoda, bo 
stanowiło to ciekawą ozdobę tego 
skrzyżowania w gminie Lubrza i na 
granicy Prudnika. (d) n

D
o ostatniego dnia sierpnia 
wydłużono składanie wnio-
sków do Budżetu Obywatel-

skiego Gminy Prudnik. Wniosek z 
projektem zadania musi być pod-
pisany przez co najmniej 10 lub 50 
mieszkańców okręgu wskazanego do 
głosowania (liczba zależna od popu-
lacji mieszkańców). Zadanie musi do-

tyczyć nieruchomości znajdujących 
się w zasobach Gminy. Po zamknięciu 
przyjmowania wniosków, te zostaną 
sprawdzone pod względem popraw-

ności i przyjęte do głosowania przez 
mieszkańców. Zrealizowane zostaną 
te projekty, które otrzymają najwięcej 
głosów aż do wyczerpania środków 
przeznaczonych na dany okręg. (d) n
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INTERWENCJA

Romska rodzina walczy o mieszkanie. Ciągle nas zbywają
Romska rodzina z Prudnika stara się o większe mieszkanie. Twierdzą, że są poniżani ciągłymi 

odmowami. W ich obecnym lokalu komunalnym na 26 metrach kwadratowych mieszka 

dziewięć osób, w tym sześć nieletnich i dziecko z niepełnosprawnością.

Andrzej DEREŃ
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- Jedyne czego chcemy, to trochę większe mieszkanie. Żeby dzieci miały 
trochę swobody, w tym córki również – mówi pani Natasza.
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N
atasza Pawłowska przyje-
chała do Prudnika w 2019 
roku: - Jestem z Andrycho-
wa, byłam tam druga na 

liście oczekujących na mieszkanie, 
ale zrezygnowałam dla dobra dzieci, 
których ojciec mieszka w Prudniku.

 Aktualnie mieszkają w lokalu o 
metrażu 26 metrów kwadratowych 
na poddaszu kamienicy przy ul. Ko-
chanowskiego. Dziewięć osób, w tym 
dwoje dorosłych. To jedna z czterech 
kamienic, które Wody Polskie wskazały 
jako możliwe do wykupienia od Gminy 
ze względu na stałe zagrożenie powo-
dziowe. Temat jednak tknął w miejscu.

- To mieszkanie jest małe – pokój, 
kuchnia, piece kaflowe, toaleta na 
korytarzu. Nie ma łazienki, więc dzie-
ci kąpią się w wanience ogrodowej w 
kuchni – mówi pani Natasza. 

- Nie ma właściwej wentylacji, schody 
są takie, że można nogi połamać, ścia-
ny sam malowałem, a dwa lata temu 
zgłaszałem, że trzeba wyremontować 
dach. Nawet okna nie chcą wymienić 
– żali się partner pani Nataszy. – Tam 
są robaki, to wszystko gnije i grozi 
zawaleniem. Dzieci śpią na podłodze, 

bo nie ma miejsca. Kupiliśmy synom 
piętrowe łóżko, ale trzymamy je na 
strychu, bo nie mam gdzie je ustawić.

- Staram się o mieszkanie od sześciu 
lat. Mam poparcie kuratora, asystent-
ki, dzielnicowej, ale oni nie mają już 
do nich sił – twierdzi pani Natasza.

 Trudne warunki domowe mają 
przełożenie na sytuację rodziny i 
dzieci. Rodzina miała dwukrotnie za-
łożoną Niebieską Kartę, a dzieci uczą 
się w placówce specjalnej.

- Jedyne czego chcemy, to trochę 
większe mieszkanie. Żeby dzieci 
miały trochę swobody, w tym córki 
również – mówi pani Natasza.

 Wiosną ubiegłego roku zwróciliśmy 
się do ZUK-u z prośbą o odniesienie do 
tematu. W lakonicznej odpowiedzi 
mogliśmy przeczytać, że pani Natasza.\ 

nie przebywa pod wskazanym adresem 
(meldunek dotyczy innego lokalu - przy 
ul. Chrobrego), a w budynku „w ostat-
nich latach przeprowadzono bieżące 
naprawy, polegające na utrzymaniu 
obiektu budowlanego w stanie nie-
zagrażającym bezpieczeństwu jego 
mieszkańców”. W tamtym czasie na 
zawarcie najmu lokalu mieszkalnego 
oraz lokalu socjalnego oczekiwało w 
gminie blisko 100 rodzin.

- Przecież każdy mi potwierdzi, że ja 
tam (ul. Kochanowskiego) mieszkam 
– denerwuje się pani Natasza. – Tam 
płacę rachunki, wszystko tam jest.

 Jeszcze w ubiegłym roku skontak-
towaliśmy się z pracownikiem socjal-
nym Ośrodka Pomocy Społecznej, 
który przed kolejnym spotkaniem 
poinformował nas, że sytuacja stała 
się nieaktualna, ponieważ pani Na-
tasza wyjechała. W tym roku temat 
wrócił, bo znów jest w Prudniku i 
temat mieszkania został wznowiony.

 Pani Natasza mówi o rozmowach 
z nowych prezesem ZUK-u Dariu-

szem Brojem: – Obiecał mi do dwóch 
tygodni, że dostanę mieszkanie. Mija 
trzeci tydzień i nic – mówiła. Na prze-
szkodzie miały stać prace adaptacyj-
ne i dokumentacyjne.

 Natasza Pawłowska poruszyła 
w swojej sprawie „niebo i ziemię”, 
napisała do prezydenta Karola Na-
wrockiego, rozmawiała z wiceburmi-
strzem Wiesławem Kopterskim.

- Płaciłam za mieszkanie, dałam słowo, 
ale że oni tak robią mnie w konia, to po-
wiedziałam, że nie będę płacić. n
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Okładka książki

WYDAWNICTWO

Wielka Księga Opozycji na Pograniczu po raz piąty
Do rąk czytelników trafił piąty tom „Wielkiej Księgi Opozycji 

na Pograniczu” pod redakcją Radosława Roszkowskiego.

Andrzej DEREŃ
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T
om zasługuje na tę nazwę, 
bo faktycznie jest to dzieło 
wielkie, liczące 714 stron i to 
w dużym formacie. Książka 

jest zbiorem esejów oraz krótkich 
artykułów. Autorami są: Zbigniew 
Bereszyński, Mateusz Gniazdowski, 
Beata Dżon-Ozimek, Teresa Zieliń-
ska, Piotr Kulczyk, Zbigniew Gór-
niak, Mateusz Czarnecki. Ryszard 
Kwiatkowski, Radosław Roszkowski, 
Marek Radom, Jakub Forystek, An-
drzej Dereń i Czech Pavel Macháček.

 Tematyka tomu wykracza poza 
ramy tytułu zbioru i tu można się 
zastanawiać, czy było trafnym za-
mieszczanie w nim materiałów nie 
związanych z szeroką rozumianą 
działalnością opozycji, czy niepodle-
głością w Polsce i w Czechach (właś-
ciwie Czechosłowacji) w okresie po 
II wojnie światowej. Dla autora tego 

tekstu największą wartość źródło-
wą mają eseje dr. hab. Zbigniewa 
Bereszyńskiego, który był zaanga-
żowany w działalność opozycyjną, 
ale i sam – naukowo – od lat zajmuje 
się zgłębianiem tej tematyki. To 
wśród jego tekstów jest materiał o 
działającym w Prudniku w latach 
80. Franciszku Winiarskim. On też 
napisał biogramy opozycyjnych 
działaczy studenckich z południa 
województwa opolskiego. Po raz ko-
lejny Bereszyński wraca do tematu 
działalności „Solidarności” na ziemi 
prudnickiej, tym razem posiłkując 
się zbiorem fotografii Ryszarda Ka-
szy. Na szczególną uwagę zasługuje 
opracowanie o Polskim Stronni-
ctwie Ludowym na Śląsku Opolskim 
w pierwszych latach po II wojnie 
światowej. W tamtych czasach była 
to jedna z głównych, o ile nie naj-
ważniejsza, z partii opozycyjnych 
wobec polskich komunistów.

 Interesujący esej przygotowa-
ła Beata Dżon-Ozimek na bazie 
rozmów z kobietami, które dzia-
ł a ł y  w  „ S o l i d a r n o ś c i ”  w  l a t a c h 
80. (Władysława Ginter, Grażyna 
H o ł d a ,  W a n d a  W y d e r a ,  I r e n a 
Skowrońska).

 Cenny materiał przygotował Piotr 
Kulczyk, korzystając z niejawnej w 
okresie Polski Ludowej „Kroniki MO i 
SB w XXX-leciu”. To artykuł pozwala-
jący na spojrzenie na funkcjonowanie 
państwa socjalistycznego z perspek-
tywy „władzy”. Materiał ten świetnie 
konfrontuje się z zasobami i opra-

cowaniami pisanymi z perspektywy 
organizacji opozycyjnych.

 Bardzo obszerny materiał przygo-
tował Jakub Forystek, który od kilku 
lat, częściowo w opozycji faktogra-
ficznej do innych autorów, namawiał 
decydentów, do publikacji jego wer-
sji historii regionalnej „Solidarności”. 
Ostatecznie udało się, choć należy 
przyznać, że wskazanie różnic w tych 
historiach dociekłemu czytelnikowi 
zajęłoby długie godziny.

 Ze względu na to, że książka po-
wstała w ramach polsko-czeskiego 
projektu, jest ona dwujęzyczna. Nie 
brak tu również tekstów dotyczą-
cych sytuacji w Czechosłowacji. Je-
den  z tekstów dotyczy byłego klasz-
toru w Białej Wodzie (Bílá Voda), 
niedaleko Paczkowa, gdzie od lat 50. 
były internowane czeskie zakonni-
ce. To ważne i symboliczne miejsce 
w historii Republiki Czeskiej.

 Wszystkie tomy „Wielkiej Księgi” 
stanowią potężny zasób wiedzy. Nie 
są to książki do czytania do poduszki, a 
bardziej zasobniki informacji służące 
badaczom historii, nauczycielom, 
studentom i uczniom, a także poko-
leniu Polaków i Czechów, które nie 
tylko pamięta czasy zniewolenia, ale i 

uczestniczyło w wydarzeniach spisa-
nych na kartach książki. Kolejne tomy 
przywracają wspomnienia tamtych 
dni. Część autorów wykonała gigan-
tyczną pracę archiwalną, zdejmując 
z kolejnych badaczy konieczność ich 
ponownego pozyskania analizy. To 
będzie procentowało. n
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Reklamaogłoszenia
r e k l a m a @ t y g o d n i k p r u d n i c k i . p l
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 OGŁOSZENIA DROBNE DO NAJBLIŻSZEGO NUMERU PRZYJMOWANE SĄ DO WTORKU DO GODZ. 10.00

USŁUGI

NIERUCHOMOŚCI

MOTORYZACJA

TRANSPORT

NAUKA

SPRZEDAM

SPRZEDAM

Ogłoszenia drobne przyjmuje-

my w siedzibie redakcji gazety 

przy ul. Kosciuszki 13a w Prud-

niku (pon.-pt. 8-16) oraz mai-

lowo. Ogłoszenie drobne zlecić 

możecie również wysyłając 

SMS o treści  „TPR.DROBNE” + 

tekst ogłoszenia (bez polskich 

znaków) na numer:

7643 (7,38 zł z VAT) 

- aby zamówić 1 publikację

79567 (11,07 zł z VAT) 

- aby zamówić 2 publikacje

91909 (23,37 zł z VAT) 

- aby zamówić 5 publikacji

Suma znaków w wiadomości 

(wraz z pre� ksem) to 160. Prosimy 

nie używać polskich znaków 

diakrytycznych.

TAL-BUD
Partner Handlowy OKNOPLAST

Prudnik, Plac Zamkowy 8

tel. 77 436 55 61

*Promocja dotyczy wybranych produktów
 i trwa od 5.03 do 12.04.2026 r. 

Szczegóły w regulaminie promocji dostępnym 
na stronie  OKNOPLAST.COM.PL 

i w salonach sprzedaży.

sprawdź

rab
aty

inne

25%-
z linii PIXEL

na ciche okna

PROMOCJA

O K N O P L A S T. C O M . P L

PRZYJMĘ UCZNIA
NA PRAKTYKI 
ZAWODOWE

nUsługi sprzątające, sprzątanie 

mieszkań oraz domów, pranie 

tapicerki, małe naprawy 

krawieckie i tapicerskie, 

indywidualne podejście, pełna 

dyskrecja, dokładność, tel. 795 

916 252

nSprzedam mieszkanie 3 pokoje, 

I p., 54m2, ul. Stara, tel. 517 806 374

nSprzedam lub wynajmę 

mieszkanie, tel. 604 241 932

nSprzedam mieszkanie 48,60m2 do 

remontu, IV p., Prudnik, ul. Koziołka, 

tel. 607 340 044

nDo wynajęcia mieszkanie 47m2 z 

CO przy ul. Kościuszki w Prudniku, 

cena: 1500 zł (z czynszem), tel. 692 

647 598

nSprzedam mieszkanie 48m2 w 

centrum Prudnika, IV piętro, cena 

180.000 zł. Tel. 530 819 410

nSprzedam rzeczy z PRL: monety, 

szkło kolorowe, zegarki itp. Tel. 603 

662 758 

nSprzedam trenażer na rower 

(� rmy Arion Rollers). Tel. 603 662 758 

nCałoroczny nabór na naukę 

pływania. www.naukaplywania.

prudnik.pl, tel. 664 770 969

nFirma: NORBERT CZAJA ANC-

AD ELEKTROTECHNIK z 48-250 

Wierzchu 28d zatrudni pracownika 

administracyjno-biurowego,  

elektryka, elektromechanika, 

technika elektryka do pracy w 

Polsce.

Zatrudnimy również elektryków, 

techników elektryków oraz  

pomocników do pracy na 

budowach w Niemczech. CV proszę 

przesyłać na adres mail: biuro@

anc-ad.eu lub kontaktować się na 

numer tel. +48 728 336 030

eprasa.pl f857cb689c
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MENU/DANIE DNIA FACEBOOK: Wytwórnia Pierogów Wartościowych

FACEBOOK: Margos Fit

MENU   terazprudnik.pl/smacznie/hana

FACEBOOK   Restaurace Selavi
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FACEBOOK: Wytwórnia Pierogów Wartościowych

terazprudnik.pl/smacznie/hana

FACEBOOK   Restaurace Selavi
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Reklama 
w „Tygodniku 
Prudnickim”

Reklama 
w „Tygodniku 
Prudnickim”

77 
436 
28 
77

77 
436 
28 
77
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Powiatowy 
Urząd Pracy 
w Prudniku
Prudnik, ul. Jagiellońska 21 
tel.  77 436 23 04
 77 436 37 82

nElEktryk – praca na terenie Niemiec 
n Pomocnik ElEktryk a  – praca 

na terenie Niemiec nPomocnik bu-
dowlany – mile widziane doświad-

czenie, praca na terenie woj. opolskiego 
ntEchnik ElEktryk- wykształcenie 

średnie elektryczne, praca w Wierzchu 
nElEktromEchanik – wykształcenie 

zawodowe, praca w Wierzchu nElEk-
t ryk  –  wykształcenie zawodowe, 

praca w Wierzchu n Pomocniczy 
robotnik budowlany – praca w 

Prudniku nkonsErwator – praca w 

Pokrzywnej nsPrzEdawca – praca w 

Prudniku nklEjarz szkła – mile wi-

dziane doświadczenie, praca w Prudniku 
nPracownik Produkcji - rozkrój 
szkła, oPErator maszyn cnc – 

praca w Prudniku nkucharz, Pomoc 
kuchEnna – doświadczenie w zawo-

dzie, praca w Prudniku nmagazyniEr, 
kiErowca kat. b – uprawnienia na 

wózek widłowy, prawo jazdy kat. B, pra-

ca w Prudniku nsPEcjalista/ka do 
sPraw inwEstycji – wykształcenie 

wyższe praca w Prudniku nkiErownik 
rEfEratu – wykształcenie wyższe, 

praca w Prudniku nmagazyniEr oPE-
rator wózka widłowEgo – praca 

w Prudniku 
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Jedna emisja ogłoszenia 
kosztuje 1 zł za wyraz.

Ogłoszenie z wyróżnieniem
kosztuje 2 zł za wyraz.

Przy anonsie opublikować 
możemy zdjęcie przedmiotu 
ogłoszenia - dopłata wynosi 
5 zł za cały okres emisji.

Zamawiając 3 emisje ogłoszenia, 
czwartą dostajesz gratis. Daje to 
łącznie cały miesiąc publikacji.

OGŁOSZENIA 
DROBNE

REGENERACJA WYROBÓW 
Z PIERZA

pranie, czyszczenie 

KRZYŻKOWICE 50

kom. 698 840 820, 608 769 437
tel. 77 436 09 88

77 436 28 77
i.pl

eprasa.pl f857cb689c
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Jedna emisja ogłoszenia 
kosztuje 1 zł za wyraz.

Ogłoszenie z wyróżnieniem
kosztuje 2 zł za wyraz.

Przy anonsie opublikować 
możemy zdjęcie przedmiotu 
ogłoszenia - dopłata wynosi 
5 zł za cały okres emisji.

Zamawiając 3 emisje ogłoszenia, 
czwartą dostajesz gratis. Daje to 
łącznie cały miesiąc publikacji.

OGŁOSZENIA 
DROBNE

Reklama 
w „Tygodniku”

77 436 28 77
reklama@tygodnikprudnicki.pl

Trzebina 206

eprasa.pl f857cb689c
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MEDYCYNA I ZDROWIE

691 755 122

eprasa.pl f857cb689c
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Poniedziałek - piątek

eprasa.pl f857cb689c
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Reklama  
w Tygodniku 77 436 28 77

eprasa.pl f857cb689c
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WeekendWe
I N F O R M A T O R  K U L T U R A L N O - R O Z R Y W K O W Y

W
 S

K
R

Ó
C

IE WYDARZY SIĘ
W EUROREGIONIE

czytaj na str. 24

27 sierpnia
(czwartek)

Zakończenie wakacji 
z  Gminnym Centrum 
K u l t u r y  w  B i a ł e j .  W 

programie: gry i zabawy z 
animatorami, konkursy z 
nagrodami, dmuchańce, 
szalone Piana Party, poczę-
stunek. Stadion w Białej, 
godz. 16.00.

Parkour Muzealny „Od 
B r y k s ó w  p o  R z y m . 
Ś l a d a m i  p o d r ó ż y  i 
podróżników” . W pro-
gramie: „Dzieje miejsca 
p i e l g r z y m k o w e g o  w 
Gościęcinie-Bryksach” - 
prelekcja Adriana Ruma; 
„Zapiski z podróży Georga 
III von Oppersdorf do Italii 
(1609-1611)” - prelekcja Alek-
sandra Devosges-Cubera. 
Baszta w Głogówku, godz. 
18.00. Wstęp wolny.

28 sierpnia
(piątek)

Noc Filmowa na zakoń-
czenie wakacji w Wal-
cach . W programie dwa 
filmowe seanse pod gołym 
niebem: „Super Charlie” 
(godz. 20.30) i „Dalej jazda 
2” (godz. 22.00). Centrum 
Kultury i Czytelnictwa w 
Walcach.

Otwarcie wystawy kola-
żu „Obraz / Słowo” Anny 
S z m y t - B o g u n i e w i c z 

(instruktor ds.  edukacji 
kulturalnej Prudnickiego 
Ośrodka Kultury),  w ra-
mach Nyskiej Nocy Poetów. 
Galeria Foyer (ul. Wałowa 
7) Nyski Dom Kultury, wer-
nisaż o godz. 18.30.

28-30 sierpnia
(weekend)

V Ogólnopolski Festi-
wal Poezji - Nyska Noc 
Poetów . W progra-
mie: warsztaty literackie, 
spotkania autorskie, pre-
zentacje poe tyckie, koncer-
ty i wydarzenia artystyczne. 
Wśród gości festiwalowych 
m.in.: Ewa Lipska, Krzysztof 
Kokot, Rafał Gawin, Małgo-
rzata Bobak Końcowa, Pau-
lina Jania, Bartosz Sadliński, 
Marzena Nogieć, Katarzyna 
Kolbowska, Marek Krasiń-

G
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MUZEUM WSI OPOLSKIEJ

Święto Wzoru Opolskiego
9 sierpnia w Muzeum Wsi Opolskiej zorganizowane zostało 

pierwsze Święto Wzoru Opolskiego - Festiwal Sztuki 

Ludowej. Było niezwykle kolorowo, pięknie, twórczo.

Otwarcie wystawy kolażu „Obraz 
/ Słowo” Anny Szmyt-Boguniewicz 
(instruktor ds. edukacji kultu-
ralnej POK), w ramach V Ogólno-
polskiego Festiwalu Nyska Noc 
Poetów. Galeria Foyer, Nyski Dom 
Kultury, ul. Wałowa . Piątek  
sierpnia, godz. ..   n

Obraz 
Słowo

ZAPROSZENIE

23

y kolażu „Obraz 
yt-Boguniewicz 

. edukacji kultu-
amach V Ogólno-

alu Nyska Noc 
oyer, Nyski Dom 
wa . Piątek  

sierpnia, godz. ..   n

NIE

P R O J . A N N A  S Z M Y T - B O G U N I E W I C Z

D
u ż o  w  d z i e d z i n i e  u p o -
wszechniania, zachowa-
nia i  twórczego rozwi-
jania wzoru opolskiego 

w plastyce robi Muzeum Ziemi 
Prudnickiej. Głównie za sprawą 
twórczyni ludowej Ewy Giemzy, 
kierownik Centrum Tradycji Tka-
ckich w Prudniku. Organizowane 
w prudnickim muzeum spotkania, 
wystawy, warsztaty, często tworzo-
ne są we współpracy z Muzeum Wsi 
Opolskiej, twórcami / twórczyniami 
z Opolszczyzny. Ożywienie widocz-
ne w Prudniku, ma miejsce w całym 
województwie, stąd właśnie orga-
nizacja tego pierwszego Festiwalu 
Sztuki Ludowej.
 Na wydarzenie w MWO w Opolu 
zaprosili: Stowarzyszenie Twórców 
Ludowych Oddział Opolski, Naro-
dowy Instytut Kultury i Dziedzictwa 
Wsi, twórczynie ludowe skupione 
w grupie Opolskie Dziouchy, Stara 
Fabryka, marszałek Wojewódz-
twa Opolskiego Szymon Ogłaza i 
wicemarszałek Zbigniew Kuba-
lańca, Krajowy Ośrodek Wsparcia 
Rolnictwa Oddział Terenowy w 
Opolu, Fundacja Dla Dziedzictwa 
(znana z wielu działań w Manfre-
dusie w Łączniku), Stowarzyszenie 
Sztukateria.

Książka „Porcelanowa łąka 
Pani Małgorzaty” 

autorstwa dr Joanny Banik

Agnieszka Rosicka i Agnieszka 
Hulkiewicz... i wspaniała porcelana

Twórczyni ludowa Małgorzata Mateja

 W festiwalu, wśród wielu twór-
czyń uczestniczyła także, znana w 
naszym środowisku (mogliśmy się 
z nią spotykać w prudnickim mu-
zeum) Helena Wojtasik, mistrzyni 
rzemiosła pisankarskiego. Podczas 
festiwalu w Muzeum Wsi Opolskiej 
odbyła się także promocja książki 
„Porcelanowa łąka Pani Małgorza-
ty”. Spotkanie z twórczynią ludową 
Małgorzatą Mateją ze Staniszcz Ma-
łych (bohaterka książki) i dr Joanną 
Banik (autorka książki), miało miej-
sce w zagrodzie „budkowickiej”. 
Książka to z jednej strony piękny 
album, ale nie tylko. To podróż w 
głąb procesu tworzenia, ukazująca, 
jak pod wprawną stalówką artystki 
rodzą się kolorowe kwiaty na gład-
kiej porcelanowej powierzchni. Dla 
miłośników kultury regionu, nie 
tylko sztuki ludowej, propozycja 
niezwykle cenna. Podczas promocji 
był też czas na rozmowy z dr Banik i 
twórczynią Mateją oraz możliwość 
otrzymania autografu od autorki i 
artystki. (g)   n

Koncerty Kursu Muzycznego
DOM ARTYSTY W GŁUCHOŁAZACH

L
atem odbywają się Między-
narodowy Kurs Muzyczny 
w Opolu oraz Festiwalu Śla-
skie Lato. Koncerty, recitale 

mają miejsce nie tylko w Opolu, 
ale i w miejscowościach regionu, 
np. w Głogówku, w Mosznej i  w 
Głuchołazach.
 I tu, w Domu Artysty w Parku 
Zdrojowym już 7 sierpnia, we współ-
pracy z Fundacją Benevolens, moż-
na było uczestniczyć w koncercie 
Mateusza Maciołka. W planie były 
co prawda półreczitale uczestni-
ków kursu, jednak występ młodego 
pianisty w kameralnej atmosferze 
Domu Artysty nie zawiódł słucha-
czy. Mateusz Maciołek wystąpił z 
recitalem chopinowskim. Polonez, 

mazurki, etiudy i ballady Chopina 
wypełniły salę Domu Artysty, licznie 
zgromadzona publiczność nagro-
dziła artystę długimi brawami.
 Tego samego dnia, w piątek 7 
sierpnia, kolejny koncert w ramach 
3 6 .  M i ę d z y n a r o d o w e g o  K u r s u 
Muzycznego odbył się w Centrum 
Kultury w Głogówku. W recitalu ka-
meralnym „Przed Konkursem Wie-
niawskiego” wystąpili: Sunjae Ok 
(skrzypce, Korea Południowa) i Zu-
zanna Basińska (fortepian, Polska). 
I następny koncert w Głogówku 
miał miejsce już 13 sierpnia. Wystą-
pili uczestnicy Międzynarodowych 
Kursów Muzycznych, japońskiego 
duetu CrevirDuo Nao Kanemura & 
Yoshiaki Sato oraz pianistki Julianny Koncert Mateusza Maciołka w Domu Artysty w Głuchołazach
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DżokŻ
A

R
T

Y

F
acet jedzie samochodem 

i zbliża się do ostrego za-

krętu. Przed nim z zakrętu 
wyjeżdża kobieta, w nerwach 
odsuwa szybę i woła:
- Świnia!
Zdziwiony facet nie pozostaje 
dłużny, też odsuwa szybę i 
woła:
- Małpa!
Jedzie dalej, wjeżdża na za-

kręt, a za zakrętem... zderza 
się ze świnią.

P
remierowi podczas jazdy 
zepsuło się auto i musiał 

wysiąść w pewnej wiosce. Od razu 
z a p y t a ł  j a k i e  m i e s z k a ń c y  m a j ą 
problemy.
- W sumie to problemy mamy dwa.
- Jakie?

- Pierwszy to nie mamy lekarza.\
- Chwila i to załatwię, Halo, tu pre-

mier, potrzebny lekarz i etat. Na 
jutro? Ok! Będzie na 100%? Świetnie, 
to tę sprawę załatwiłem. A jaki jest 
drugi problem?
- Druga to taka, że u nas nie ma 
zasięgu.

F
acebook jest jak lodówka: Wiesz, 
że nic tam nie ma, ale i tak zaglą-

dasz tam co 10 minut.

P
odchodzi facet do straganu z wa-

rzywami i pyta sprzedawczynię:
- Czy te warzywa są zmodyfikowane 

genetycznie?
Sprzedawczyni mówi:
- A dlaczego się pan pyta?
A marchewka mówi:
- Właśnie, dlaczego?

S
iedzi facet na fotelu denty-

stycznym. Zabieg trwa już dłu-

go i zachciało mu się palić. Prosi 
więc dentystę:
- Przepraszam, może pan zrobić 
przerwę na papierosa?
- Nie ma sprawy! - odpowiada 
dentysta i wyrywa mu jedynkę.

M
ój dziadek był na Titanicu.\ 
J e s z c z e  p r z e d  t r a g e d i ą 

zaczął ostrzegać wszystkich, że 
statek zatonie. Oczywiście nikt go 
nie posłuchał i co więcej wywalili 
go z kina.   n

W
 S

K
R

Ó
C

IE        ciąg dalszy ze str. 23

ski, Irena Tetlak i wielu 
innych. W trakcie festiwalu 
podsumowanie konkur-

sów: XX Turniej Poetycki 
„ORZECH” oraz Konkurs 
HAIKU pod honorowym 
p a t r o n a t e m  P o l s k i e g o 
Stowarzyszenia Haiku. Ny-
ski Dom Kultury. Strefa 
wystawiennicza lokalnych 
twórców, rzemieślników 
i rękodzielników na Placu 
Paderewskiego w Nysie.

29 sierpnia
(sobota) 

Dożynki Powiatowo-
-Gminne w Moszczance. 
U r o c z y s t o ś c i  o f i c j a l n e : 
Msza święta (godz. 13.00), 
korowód dożynkowy, uro-

czyste otwarcie Dożynek 
z udziałem władz samo-

rządowych (godz. 15.00), 
p r o g r a m  a r t y s t y c z n y  w 
wykonaniu dzieci z ZSP 
w Moszczance oraz Dzie-

cięcego Studia Piosenki 
POK. Oprawa muzyczna: 
Orkiestra Dęta z Rudziczki. 
Część rozrywkowa: zespół 
taneczny Romani Bacht 
(godz. 16.30), występ kaba-

retowy Tomasz Jachimek 
( g o d z .  1 7 . 3 0 ) ,  k o n c e r t y 
zespołów: ABBA M. (godz. 
19.00), Power Play (godz. 
20.30), zabawa taneczna 
(DJ Lechu, godz.  21.30), 
atrakcje dla dzieci (dmu-

c h a ń c e ,  w a t a  c u k r o w a , 
popcorn).

29-30 sierpnia
(dwa dni)

Dożynki Gminy Biała 
w Grabinie. W sobotę, 
od godz. 17.00: turniej so-

łectw o Puchar Burmistrza 
Białej, zabawa z zespołem 
Stelcon. W niedzielę, od 
godz. 10.30: uroczysta Msza 
święta i barwny korowód 
dożynkowy, tradycyjny ob-

rzęd przekazania chleba, 
koncert Bialskiej Orkiestry 
Dętej, rozstrzygnięcie kon-

kursu koron dożynkowych, 
występy Brygidy i Roberta 
Łukowskich, zespołu Ka-

fliki oraz Karoliny Treli, 
wieczorna zabawa z DJ Pro-

mień. Dla najmłodszych: 
darmowe animacje, dmu-

chańce,  karuzele,  wata 
cukrowa, Piana Party.

30 sierpnia
(niedziela)

Dasha i Pajky Pajk. Kon-

cert otwarcia 25. Festiwalu 
Muzycznego w Krnowie. 
Dasha & Pajky Pajk wno-

szą na scenę połączenie 
silnego głosu, muzycznej 
pewności siebie i zabawnej 
energii. Dasha jest jedną 
z najbardziej charaktery-

stycznych czeskich wokali-

stek. Kino Mir w Krnowie, 
godz.  19.00.  Wstęp 650 
koron.

czytaj na str. 25

ZAPROSZENIA

Obraz
i słowo

Literatura

P
odczas V Ogólnopolskiego 
Festiwalu Nyska Noc Poetów 
z o r g a n i z o w a n a  z o s t a n i e 
pierwsza indywidualna wy-

stawa Anny Szmyt-Boguniewicz z 
Głuchołaz.\ i z Prudnika.
 Anna Szmyt-Boguniewicz, psy-

cholożka, animatorka kultury, poet-

ka i twórczyni kolaży. Na co dzień 
związana z Prudnickim Ośrodkiem 
Kultury, gdzie współtworzy życie 
kulturalne regionu. Łączy w swojej 
twórczości słowo i obraz, z równą 
pasją pisząc oraz tworząc kolaże cy-

frowe i analogowe.
 Wystawa zostanie otwarta bez-

pośrednio po uroczystej Gali V Ogól-

nopolskiego Festiwalu Nyska Noc 
Poetów i będzie okazją do spotkania 
z artystką oraz poznania jej wyjąt-

kowych kolaży, w których obraz 
prowadzi dialog ze słowem.
 Otwarcie wystawy kolażu pt. 
„Obraz i słowo” w piątek 28 sierpnia, 
godz. 18.30. Galeria Foyer, Nyski 
Dom Kultury, ul. Wałowa 7.   n

8 
września gościem Prudni-

ckiego Ośrodka Kultury w 
ramach cyklu #PRETEKSTY 
będzie pisarz, felietonista 

i poeta - Tomasz Jastrun.Tematem 
pierwszego jesiennego spotkania 
autorskiego będzie w szczególności 
najnowsza książka autora: „Rok 
szczura”.
 Tomasz Jastrun; syn pisarzy Mie-

czysławy Buczkówny i Mieczysława 
Jastruna. W latach 70. i 80. związany 
z opozycją, redaktor podziemnego 
pisma „Wezwanie”.  Wieloletni 
felietonista paryskiej „Kultury”. W 
latach 1990–1994 dyrektor Instytu-

tu Polskiego i attaché kulturalny 
w Sztokholmie. Autor kilkunastu 
tomików poetyckich oraz wielu po-

wieści. Pisał także reportaże i eseje 
o książkach. Był felietonistą wielu 
p i s m ,  m . i n .  „ R z e c z p o s p o l i t e j ” , 
„Architektury”, „Twojego Stylu”, 
„Newsweeka” i „Wprost”. Obecnie 
publikuje felietony w tygodniku 
„Przegląd” i miesięczniku „Zwier-

ciadło”. Wśród jego ostatnio wy-

danych książek znajdują się: zbiór 
opowiadań „Trąba powietrzna” oraz 
książka o depresji „Rok szczura”.
 Sala reprezentacyjna Prudnickie-

go Ośrodka Kultury, wtorek 8 wrześ-

nia, godz. 18.00.   n

ZAPOWIEDŹ

Zachód słońca z tańcem
Muzyka i taniec w w Parku Miejskim w Prudniku (polana 

obok altany). W niedzielę 30 sierpnia (godz. 18.30) 

zaprasza Ewa Kumka Woźniak.

Ewa KUMKA WOŹNIAK

N
azywam się Ewa Kumka 
Woźniak. Z wykształcenia 
jestem dyplomowanym 
a n i m a t o r e m  k u l t u r y  i 

choreografem scenicznym. Przed 
laty pracowałam jako choreograf 
i animator kultury działając przy 
Prudnickim Ośrodku Kultury, two-

rząc ruch, konkretne ramy i kroki, 
były to m.in. Wybory Miss Ziemi 
Prudnickiej. 
 Moja własna ścieżka doprowa-

dziła mnie jednak do punktu, w 
którym to taniec INTUICYJNY stał 
się moją INSPIRACJĄ. Przestaję tylko 
uczyć kroków - chcę pomagać je od-

krywać wewnątrz siebie.
 Przychodzę do Was z przestrze-

nią na ruch, który nie ocenia, ale 
uwalnia i integruje. Pozdrawiam i 
przytulam każdego z osobna.

 Już 30 sierpnia (niedziela),  o 
godz. 18.30 zapraszam Was na nie-

zapomniane przeżycie w atmosfe-

rze zieleni, przy muzyce transforma-

cyjnej w Parku Miejskim w Prudniku 
(polana obok altany).
 Będzie muzyka! Taniec! I śpiew 
ptaków. Będziemy my!
 Gościem specjalnym będzie DJ 
Hruppo, który zabierze uczestników 
w muzyczną podróż przy wyjątko-

wej scenerii, przy zachodzącym 
słońcu i w klimacie, który aż prosi 
się o dobrą muzykę. Za konsoletą 
człowiek, który wie, jak połączyć 
największe hity, energię i odpo-

wiedni klimat, żeby od pierwszych 
minut poczuć, że zaczyna się coś 
dobrego. Będzie muzycznie, będzie 
tanecznie!

ZAPRASZAM CIĘ SERDECZNIE
 Przynieś ze sobą wodę, ubierz się 
wygodnie, zabierz ze sobą jakiś swe-

ter gdyby były zimno i  ulubiony koc 
lub matę. 

ZACHÓD SŁONCA BĘDZIE NASZ

 Przyjdź i  naładuj baterie,  bo 
wrzesień tuż, tuż.\
 PS. Ilość miejsc ograniczona, 
proszę o informację czy będziesz w 
wiadomości, tel.: 530 067 941.

Do zobaczyska!   n

eprasa.pl f857cb689c
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POEZJA NA WAKACJE. ODSŁONA CZWARTA

Wciąż mamy jezcze lato i choc nie tak upalne jak na 

początku, trochę bardziej wilgotne, to jednak pachnące, 

zapraszające do wędrowania. W wędrowaniu pomagają 

wiersze, które również zapraszają do podróży. Wyboru 

dokonuje nasza prudnicka poetka, nauczycielka, 

publicystka, recenzentka Alina Nowak.

Jak dobrze spacerować

Daniela DŁUGOSZ-PENCA

Ryszard ŚCIBOR

Jan SZCZUREK

E w a  K u m k a  W o ź n i a k 
z a p r a s z a  n a  n i e z a p o -
m n i a n e  p r z e ż yc i e  w 
atmosferze zieleni przy 
muzyce transformacyj-
nej w Parku Miejskim w 
Prudniku. Gościem spe-
cjalnym będzie DJ Hruppo, 
który zabierze uczestników 
w muzyczną podróż przy 
wyjątkowej scenerii. Ilość 
miejsc ograniczona, infor-
macje o uczestniczeniu w 
wiadomości priv. (profil 
FB Ewa Kumka Woźniak). 
Godz. 18.30.

„Letnie niedzielne kon-
certy w Muszli Leśnej” w 
Głuchołazach. Duet DiM: 
Dorota i Mariusz. Park 
Zdrojowy w Głuchołazach, 
godz. 17.00.

Wakac yjna Przygoda 
w Prudniku - rodzinna 
gra terenowa „Szlak pełen 
wrażeń”. Start o godz. 14.00 
w Rynku, spod Ratusza. 
Meta na placu zabaw przy 
ul. Łokietka. Godz. 16.30 - 
oficjalne otwarcie Balance 
Parku. Uczestnicy otrzyma-
ją książeczki „Sekretniki do 
zadań specjalnych”.

31 sierpnia
(poniedziałek)

Poznaj tajemnice za-
mku w Głogówku. Pod-
woje zamkowego sezamu 
otwierają się podczas wa-
kacji po raz ostatni (godz. 
17.00). Tylko dla żądnych 
wiedzy, zdeterminowanych 
i sprawnych fizycznie. In-
formacje tel.: 77 406 91 40 
lub 606 113 333..

1 września
(wtorek)

NOWY ROK SZKOLNY
ROCZNICA

WYBUCHU DRUGIEJ 
WOJNY ŚWIATOWEJ

2 września
(środa)

Z e s p ó ł  k l e z m e r o w y 
S i m c h a  w  K r n o w i e . 

Simcha to zespół klezme-
rowy z Ostrawy składający 
się z sześciu muzyków, pre-
zentujący muzykę od kla-
syki, przez folk, po folklor, 
pieśni w jidysz i hebrajsku. 
Synagoga w Krnowie, godz. 
19.00. Wstęp 250 koron.

3 września
(czwaretk)

Klasyka nieśmiertelna 

w  r a m a c h  2 5 .  F e s t i w a l u 
Muzycznego w Krnowie. 
W sali koncertowej Ducha 
Świętego wystąpią: Michal 
K u b e č k a  ( b a s b a r y t o n )  i 
Martin Levický (pianista). 
Krnov, godz. 19.00, wstęp 
260 koron.   n

Koniczynka

Obok Małej Kopy
przy schronisku na skarpie,
ustrzeliłem wzrokiem
czterolistną koniczynkę.
Krople deszczu potrącały listki.
Skarpa smagana wiatrem,
udawała ,,meksykańską falę”
jak w kraterze stadionu.
Deszcz ochładzał powietrze,
drażniące czystością oskrzela.
Zadumę nad siłą natury
przerwał nagle promień słońca.
Oparł się o skarpę, jak złote pióro.
Na zapisanej kartce w schronisku
kłębiła się wieszczynowa wena,
od Prudnika po Warszawę.
Ubogacała bukowy las,
z dębowieckim szarogłazem.

Jak dobrze

Wirują w słońcu 
ulotne drobiny nasion
unoszone muzyką świerszczy
brzęczeniem pszczół
i basami bąków

Jak dobrze
wdychać aromat ziół
leżeć w kopie siana
i czerpać siłę z kosmosu
tworząc jedność
z Bogiem i z Naturą

Spacer

Chodź ze mną na spacer
ścieżką wydeptaną
pokażę ci kwiatów
i ziół wonnych łany
dywany stokrotek
z fi ołkami zbratane
konwalii poletka
wabiące zapachem

chodź ze mną
w dzień jasny
z ręką w mojej dłoni
ucieszymy dusze
tym co Bóg stworzył

Oto Chalkidiki

Sosny z gajów oliwnych
uciekają coraz wyżej
przytulając się do skał
cykady celebrują lato

Za półwyspem Kassandra
czerwienią się dachy
na tafl ach białych ścian
z balkonami w bungewillach

Wieczorem światła w zatoce
kołyszą molo z białą latarnią
by rano pozdrowić zieloną Sithonię
i szczyty Athos w chmurach

Oto Chalkidiki
wymierzone w Morze Egejskie
jak trójząb Neptuna

Daniela DŁUGOSZ-PENCA
Jesteś winnicą

Buzujesz zielonym majem,
czerwcową burzą.
Drażnisz sierpniową 
ściernią.

Dorodne grona
zrywane latem mulczuję. 
Stawiam butle,
jak miesiące.

Otulasz babim latem 
września.
Listopadowe znicze 
ogrzewają bliskich.

Kolory liści, wspomnienia,
poprzewracał wiatr.
Grudniowym toastem
poproszę o dary 
następnego roku.

Jan SZCZUREK

FELIETON

Uroki sierpnia
Oto kończy się sierpień, ostatni miesiąc wakacji, zbliża 

się jesień. Sierpień jest pełnią, pokazuje, jak wiele może 

unieść życie, zachwyt i przemijanie, zmęczenie, rozkwit       

i dojrzewanie, wszystko ma swoje miejsce.

Daniela DŁUGOSZ-PENCA

D
nia ubywa, spokój i ciepło 
w eterze, tak by się chcia-
ł o  p r z e d ł u ż y ć  t e n  c z a s 
wspomnieniami lata, a tu 

już pola po żniwach, ptaki umilkły, 
bo wylęgły się młode, które uczą 
się fruwać, coraz częściej jakaś 
melancholia. 
 Patrzę na łąkę w pobliżu, dzika 
łąka, której nie zniszczyła kosiar-
ka, widzę jeszcze fragmenty lata. 

Trawa stojąca, niektóre kwiaty i 
myślę sobie, że to dobrze, że jeszcze 
są bardzo różnorodne ale są, żyją i 
kwitną. Może to już ostatni raz nim 
przykryje je śnieg. Jak trzeba im się 
przyjrzeć nim przekwitnie to, co i 
nam przeznaczone. 
 Sierpień jest pełnią, pokazuje, jak 
wiele może unieść życie, zachwyt 
i przemijanie, zmęczenie, rozkwit 
i dojrzewanie, wszystko ma swoje 
miejsce. Zupełnie jak na tej łące, 
która powstaje dlatego, że każdy 
kwiat może rozkwitnąć po swojemu. 
Dlatego tak dobrze czujemy się w 

otoczeniu przyrody, bo każdy ma 
tam swoje miejsce, łąka pozwala 
rosnąć, jak tym kwiatom. Jedni jak 
maki, pełni życia i inni jak chabry 
bujające w obłokach lub trawy cisi, 
potrzebni w trudnych sytuacjach, 
ale są na tej sierpniowej łące, cze-
kają i dziwią się, że to już koniec 
lata, jak ludzie w wieku dojrzałym. 
Widzieli przecież dzieci biegające, 
rodziców, lata trudne i radosne, bu-
rze, susze i ulewy, a mimo wszystko 
co roku zakwitają. 
 Czyż nie jest to piękne, optymi-
styczne i zarazem pełne nadziei? Bo 
korzenie pamiętają swój czas, cierp-
liwie czekają nasiona, aż poczują 
wiosnę. Nie zawsze widać to od razu, 
bo nie zawsze wynika to z dobrych 
intencji z których wyrasta troska o 
dzieci, rozmowy, gesty, a przecież to 
one są korzeniami, które trzymają 
nas przy życiu. Najważniejsze jest 
jednak to, by dawać najtrudniejszy 
dar jakim jest miłość, czas, wartości 
ważne w życiu, a potem pozwolić 
komuś rozkwitać po swojemu, jak 
te kwiaty, różne, ale na jednej łące, 
gdzie każdy potrzebuje miejsca, 

światła, bezpieczeństwa i poczucia 
że może wzrastać bez lęku, zagroże-
nia i samotności. 
 W sierpniu warto spojrzeć raz 
jeszcze na wakacje, bo szybko mij ają 
i nie ma nadziei, że się powtórzą ta-
kie same. Dlatego warto im się przyj-
rzeć, bo natura zna język wspólnoty 
i jak kwiaty potrzebują wody, a drze-
wa dają cień, ptaki przypominają, 
że życie trwa nie tylko pod naszymi 
stopami, ale także ponad nami, tak 
człowiek musi pamiętać skąd wy-
rósł, zachować swoje korzenie i czuć 
to, co w nim delikatne i otwierać się 
na świat. Widzieć człowieka, rozma-
wiać z nim, nie mijać w pośpiechu, 
odkrywać swoje wzruszenia, by kie-
dyś znowu zakwitnąć. Bo w każdym 
wieku zakwita się inaczej. Dojrza-
łość też może być kolorowa, jasna i 
odważna. 
 Nawet ten kto wiele przeszedł 
może zawsze zachwycić się łąką 
taką jaką pamięta sprzed lat, bo 
na łące jest miejsce dla wszystkich. 
Wystarczy zauważyć i zachwycić się 
pięknem życia, jak ktoś, kto niczego 
nie tłumaczy bo zbyt wiele widział, 
ale każdego roku powtarza ten sam 
gest i rozkwita, a może tego po-
trzebujemy najbardziej pod koniec 
lata? Bo życie wraca do nas wieloma 
drogami, przez ludzi, dzieci, zapa-
chy, przez kwiaty, które wcześniej 
mieliśmy, przez chwile, które mogły 
przejść niezauważone, a stały się 
początkiem historii. 
 Na łące, która może być niewiel-
ka, przypominamy sobie życie. Sier-
pień wie, że jest i nie udaje niczego 
innego. Może i my możemy przez 
chwilę być sobą, bez kontrolowania 
życia, bez pośpiechu. Po prostu być 
i cieszyć się tym z nadzieją, która 
wiele znaczy.   nR
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GRUZJA I ARMENIA W LIPCU 2026, CZ.5

W Armenii
Gruzja i Armenia to dwa kraje Kaukazu, w których 

historia i duchowość chrześcijańska splatają się z 

niezwykłymi krajobrazami. Tam też wyruszyliśmy 

tego lata na pielgrzymkę, w której licznie 

uczestniczyli prudniczanie.

Witold JANKOWSKI
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N
astępnie, blisko jeziora  
Sewan, zajmującego 5% 
terytorium Armenii,  w 
rewelacyjnie zorganizo-

wanej sieciówce SAS Group robimy 
przerwę na posiłek. Wybór i różno-
rodność potraw oraz szybkość obsłu-
gi niespotykana nigdzie indziej. 
 Po lunchu czeka na nas kolejny 
sakralny zabytek Armenii, tj. Sewana-
wank - Czarny Klasztor nad jeziorem 
Sewan. Klasztor ten jest malowniczo 
położony na półwyspie jeziora Se-
wan – największego jeziora Armenii 
i jednego z najwyżej położonych na 
świecie (1900 m n.p.m.). Sewana-
wank powstał w 874 r. z polecenia 
ormiańskiej księżniczki Mariam. Była 
ona córką Aszoty I, pierwszego króla 
Armenii z dynastii Bagratydów. Świą-
tynia ta jest jedną z 30, które księż-
niczka wzniosła ku pamięci męża, 
księcia Wasaka z Sjuniku. Co cieka-
we, urocza budowla  z ciemnego tufu 
wulkanicznego pełniła przez pewien 
czas miejsce zesłania źle sprawują-
cych się mnichów z Eczmiadzyna. 
Jeszcze w XIX w. działał tu prężny 
ośrodek monastyczny, a do dziś od-
prawiane są regularne nabożeństwa. 
Nam nie było jednak dane zachwycić 
się tym uroczo płożonym miejscem. 
Nagle zza gór nadeszła burza z po-
tężną ulewą i silnym wiatrem,  a nasz 
autokar zatrzymał się na parkingu, 
przy schodach prowadzących w górę 
do klasztoru. Kilku śmiałków, w tym i 
ja, uzbrojonych w parasole i płaszcze 
przeciwdeszczowe, przy ograniczo-
nej widoczności jednak poszło do 
Czarnego Klasztoru. Szybkie zdjęcia 
u góry i jeszcze szybszy powrót do 
autokaru. Cała akcja trwała 20 minut. 
Żal nam było wszystkim, że pogoda 
zrobiła nam takiego psikusa i to w 
tym miejscu - pocztówkowym sym-

bolu Armenii. Pozostał nam już tylko 
przejazd na obiadokolację i nocleg 
w Erywaniu. Zostaliśmy zaproszeni 
do jednej z lokalnych restauracji, a 
suto zastawiony stół i towarzyszący 
temu ormiański śpiew przypominał 
gruzińską suprę.
 Następny dzień, już w Erywaniu, 
rozpoczęliśmy od Mszy św. w kościele 
katolickim obrządku ormiańskiego. 
Z kościoła pojechaliśmy do Parku 
Zwycięstwa z Pomnikiem Matki 
Armenii. 
 Spacerowaliśmy po Kaskadzie 
Erywańskiej. Kaskada to duży kom-

pleks obejmujący imponujące scho-
dy (łącznie 572 stopnie) oraz otaczają-
ce je ogrody, a także Centrum Sztuki 
Cafesjian. Schody składają się z kilku 
poziomów, zarówno na otwartym 
powietrzu, jak i wewnątrz, i mieszczą 
fontanny, rzeźby oraz instalacje sztu-
ki publicznej. Odwiedzający mogą 
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Sewanawank - Czarny Klasztor z IX w. nad jeziorem Sewan

wspiąć się po stopniach lub skorzy-
stać z ruchomych schodów wbudo-
wanych w Kaskadę, które ułatwiają 
wspinaczkę. Kaskada jest ikonicznym 
symbolem Erywania i służy jako cen-
trum dla mieszkańców i turystów, 
oferując połączenie natury, kultury i 
historii. Następnie przeszliśmy przez 
centrum miasta. 
 Zobaczyliśmy najstarszy kościół 
w Erywaniu - Kościół Katoghike, 
którego XIII-wieczna, miniaturowa 
konstrukcja została odkryta dopiero 
po wyburzeniu otaczającej ją więk-
szej bazyliki w latach 30. XX wieku. 
Obecnie ten zabytkowy obiekt jest 
w k o m p o n o w a n y  w  n o w o c z e s n y 
kompleks sakralny św. Anny. 
 Spacerując przez miasto, doszli-
śmy do Placu Republiki (dawniej Plac 
Lenina). To właśnie tutaj odbywają 
się ważne uroczystości państwowe, a 
także parada wojskowa z okazji Dnia 
Niepodległości. Na placu tym znaj-
dują się najważniejsze budynki: Mini-
sterstwo Finansów, główna siedziba 
Rządu Republiki Armenii, Minister-
stwo Spraw Zagranicznych, muzea, a 
nawet Hotel Armenia Marriott. 

CDN

Grupowe zdjęcie pod Pomnikiem 

Matki Armenii w Parku Zwycięstwa

Poniżej: najstarszy kościół w 

Erywaniu - Kościół Katoghike. 

Obok: młoda artystka rysująca 

Katoghike, jak się okazało 

Ormianka urodzona w Polsce.

Kaskada Erywańska, zaskakujące miejsce z dziesiątkami 

obiektów sztuki współczesnej

Plac Republiki i budynki z charakterystycznego dla 

miasta różowego tufu wulkanicznego 

Msza św. w kościele katolickim obrządku ormiańskiego

Poniżej: Wnętrze Kościoła 

Katoghike (kolorowy tuf 

wulkaniczny)

Instalacja w sieciówce SAS Group

Jeden z najsłynniejszych Ormian 

w diasporze - Charles Aznavour Tak, to przejście przez ulicę

eprasa.pl f857cb689c
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Zuzanna Jankowska

PIŁKA NOŻNA – 4. LIGA

KOSZYKÓWKA

Demolka po przerwie

Poszła w ślady najbliższych. I to jak! 

W swoim pierwszym w historii domowym spotkaniu na poziomie 4. ligi LKS Kadłub, który w 

ostatnich latach rok po roku awansował z b klasy, urządził Głogówczanom prawdziwą lekcję 

skuteczności, wygrywając aż 5:1. O losach spotkania przesądziła druga część meczu, w której 

miejscowi zdobyli cztery bramki i bezlitośnie wykorzystali błędy fortuny.

Prudniczanka Zuzanna Jankowska uczestniczyła w Mistrzostwach 

Europy U 16. Utalentowanej zawodniczce Chrobrego Głuchołazy 

przypadła zaszczytna rola kapitana reprezentacji. 

Dragomir RUDY

Damian WICHER-SIENKIEWICZ 

W 
r u m u ń s k i m  P i t e s t i 
Polki zajęły ostatecz-

nie 9.  miejsce.  Fazę 
grupową rozpoczęły 

od efektownego zwycięstwa nad 
Bułgarkami 80:52. Następnie przy-

szła wygrana 72:61 z Czeszkami oraz 
wysoka porażka 37:111 z Hiszpanka-

mi. Stawką kolejnego pojedynku - z 
Niemkami - był awans do ćwierćfi-

nału. Biało-czerwone niestety uległy 
n a s z y m  z a c h o d n i m  s ą s i a d k o m 
46:64, choć prowadziły po premie-

rowej kwarcie, a do przerwy prze-

grywały tylko 23:25. W meczach o 
miejsca 9-16 ograły Włoszki (64:47), 
Chorwatki (82:61) oraz ponownie 
Czeszki (63:62) i tym samym zapew-

niły sobie utrzymanie w Dywizji A. 

Mistrzyniami Starego Kontynentu 
zostały bezkonkurencyjne podczas 
całego turnieju Hiszpanki.  
 Zuzanna Jankowska rzemiosła 
koszykarskiego uczyła się w głu-

chołaskim Chrobrym pod okiem 
Tadeusza Widziszowskiego (także z 
Prudnika). Tam też występowała do 
zeszłego sezonu, łącząc grę (w Cen-

tralnej Lidze Juniorek) w SMS PZKosz 
Łomianki.    
-  D r o g a  d o  r e p r e z e n t a c y j n e g o 
powołania to nie tylko talent i 
umiejętności. To przede wszystkim 
codzienna praca, determinacja, tre-

ningi, wyrzeczenia, pokonywanie 
własnych słabości i wiara w swoje 
możliwości. Tym bardziej jesteśmy 
szczęśliwi, że efektem tej pracy jest 

możliwość założenia biało-czerwo-

nej koszulki i walki z najlepszymi 
zawodniczkami w Europie. Dla na-

szego klubu to także wyjątkowe wy-

różnienie. Kolejne powołanie naszej 
wychowanki do reprezentacji jest 
potwierdzeniem, że warto inwesto-

wać w młodzież, rozwijać koszykar-

skie pasje i tworzyć zawodniczkom 
warunki do spełniania sportowych 
marzeń. To sukces nie tylko samej 
Zuzi, ale również trenera, koleżanek 
z drużyny, rodziców i osób, które 
przez lata wspierały ją na tej drodze 
– czytamy na stronie Chrobrego.  
 

 Panna Zuzanna jest córką Ewy 
Jankowskiej, znanej niegdyś w Prud-

niku z pracy z grupą cheerleaders, 
i Grzegorza Jankowskiego, byłego 
znakomitego zawodnika Pogoni, a 
obecnie trenera tamtejszej akademii. 
Czynną basketbalistką jest także 
starsza z córek Jankowskich, 19-letnia 
Natalia (w sezonie 2025/26 Chrobry 
Głuchołazy i Ślęza Wrocław). n

LKS Kadłub    5

Fortuna Głogówek  1
(1:1) 

FORTUNA: Charęza, Szampera, Stolarewski (71. Horbunov), Nowak, Polak 

(65. Klisch), Kuczera, Garbiec, T. Hajduk (59. Chojnowski), Niespodziński, 

Zalewski (46. Dziony), D. Hajduk. Trener: Rafał Wolny.
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oście zdawali sobie spra-

wę, że pojedynek z be-

niaminkiem nie będzie 
s p a c e r k i e m .  P o d o b n i e 

jak w poprzednich meczach trener 
Rafał Wolny zdecydował się na 
ostrożne, defensywne ustawienie. 
Początkowo to gospodarze byli 
stroną aktywniejszą. Już w 3. min 
Pielok po indywidualnej akcji ude-

rzył po ziemi obok prawego słup-

ka. Chwilę później odpowiedziała 
Fortuna, ale strzał Niespodzińskie-

go z dystansu był niecelny. W 6. 
min Charęza musiał interwenio-

wać po uderzeniu Łukowskiego 
z  o k o ł o  2 0  m e t r ó w .  P i ę ć  m i n u t 
później Głogówczanie przepro-

wadzili jedną z ciekawszych akcji. 
P o  z e s p o ł o w y m  r o z e g r a n i u  w 
ostatniej chwili obrońcy Kadłuba 
zablokowali uderzenie Tomasza 
Hajduka. Z biegiem czasu Fortuna 

zaczęła przejmować inicjatywę. 
W 22. min bramkarz gospodarzy 
Kaczmarczyk obronił strzał głową 
T o m a s z a  H a j d u k a .  P i ę ć  m i n u t 
później Kadłub powinien jednak 
objąć prowadzenie. Pielok zna-

lazł się praktycznie sam na sam z 
Charęzą, ale uderzył obok słupka. 
W 30. min Dariusz Hajduk znako-

micie dośrodkował w pole karne, 
a Niespodziński z bliskiej odległo-

ści skierował piłkę do siatki (0:1). 
Gospodarze nie zamierzali jednak 

składać broni. W 40. min Charęza 
wybił na aut groźne uderzenie po 
ziemi, ale minutę później był już 
bezradny.  Po dośrodkowaniu z 
rzutu rożnego niepilnowany Szo-

pa dostawił nogę i doprowadził do 
wyrównania.

 Druga połowa rozpoczęła się 
jeszcze obiecująco dla Fortuny. 
Już w 46. min po szybkiej akcji To-

masz Hajduk oddał groźny strzał, 
jednak piłka trafiła wprost w ręce 

Kaczmarczyka. W 49. min z kolei 
znakomitą interwencją popisał 
się Charęza.  Bramkarz Fortuny 
efektownie wybił spod poprzeczki 
na rzut rożny uderzenie zawodni-

ka gospodarzy zza pola karnego. 
Mecz toczył się w szybkim tempie, 
a żadna ze stron nie zamierzała 
rezygnować z walki o zwycięstwo. 
W 54. min Niespodziński otrzymał 
dobrą piłkę po zespołowej akcji, 
ale jego strzał minimalnie minął 
b r a m k ę .  D w i e  m i n u t y  p ó ź n i e j 
Fortuna otrzymała pierwszy po-

ważny cios. Sowiński zdecydował 
się na bezpośrednie uderzenie z 
rzutu rożnego. Piłka zaskoczyła 
defensywę oraz Charęzę i wpadła 
„ z a  k o ł n i e r z ”  w p r o s t  d o  s i a t k i . 
(2:1). Fortuna próbowała natych-

miast odpowiedzieć. W 60. min 
Kaczmarczyk obronił uderzenie 
Dzionego z rzutu wolnego. Chwilę 
później Głogówczanie niedokład-

nie rozegrali piłkę w powietrzu, a 
gospodarze błyskawicznie wyko-

rzystali nadarzającą się okazję. W 
63. min po szybkiej akcji Kiecko 
znalazł się w odpowiednim miej-

scu i z bliskiej odległości podwyż-

szył  wynik na 3:1.  Dwie bramki 
przewagi nie oznaczały jeszcze 
końca emocji. Fortuna nadal pró-

bowała odwrócić losy spotkania. 
W 68. min Kaczmarczyk obronił 
strzał głową Niespodzińskiego, 
a pięć minut później Chojnowski 
po szybkim kontrataku znalazł 
się w dogodnej sytuacji, ale jego 
u d e r z e n i e  b y ł o  z b y t  l e k k i e ,  b y 
zaskoczyć bramkarza gospodarzy. 
W 74. min nadeszło rozstrzygające 
uderzenie. Po stracie piłki przez 
Chojnowskiego gospodarze na-

tychmiast ruszyli z kontrą. Siemski 
znalazł  się kilkanaście metrów 
p r z e d  b r a m k ą  i  t e c h n i c z n y m 
lobem pokonał Charęzę (4:1). Od 
tego momentu gospodarze kon-

trolowali wydarzenia na boisku, a 
Fortuna zaczęła popełniać coraz 
więcej błędów. W 83. min kolejna 
szybka kontra Kadłuba zakończyła 
się faulem w polu karnym. Arbiter 

wskazał na jedenasty metr, a Bie-

nias pewnym uderzeniem ustalił 
wynik spotkania na 5:1.  W koń-

cówce Charęza jeszcze raz musiał 
wykazać się refleksem, wybijając 
na aut kąśliwe uderzenie zawodni-

ka Kadłuba.

 Końcowy wynik jest dla Fortuny 
niezwykle bolesny, tym bardziej 
że po pierwszej połowie nic nie 
wskazywało na tak wysoką poraż-

kę. Głogówczanie przez 45 minut 
grali konsekwentnie, skutecznie 
realizowali założenia defensywne 
i potrafili  stworzyć kilka cieka-

wych sytuacji. Po zmianie stron 
obraz spotkania zmienił się jednak 
diametralnie. Kadłub wykorzystał 
przede wszystkim swoje najwięk-

sze atuty – szybkość, zdecydowa-

nie i skuteczność w kontratakach. 
Nie bez znaczenia były również 
błędy Fortuny przy stałych frag-

mentach gry. Gol bezpośrednio z 
rzutu rożnego, a także kilka niepo-

trzebnych strat w drugiej połowie 
otworzyły gospodarzom drogę do 
wysokiego zwycięstwa.

 Fortuna znalazła się w bardzo 
t r u d n y m  p o ł o ż e n i u .  P o  t r z e c h 
k o l e j k a c h  m a  n a  k o n c i e  z e r o 
punktów, a bilans bramkowy nie 
napawa optymizmem. Początek 
sezonu jest więc dla Głogówczan 
zdecydowanie poniżej oczekiwań. 
Okazja do rehabilitacji nadejdzie 
już w najbliższą sobotę, choć za-

danie będzie wyjątkowo trudne. 
Fortuna uda się do Opola, gdzie 
zmierzy się z rezerwami Odry – li-

derem 4. ligi, który w tym sezonie 
pozostaje jeszcze niepokonany. 
Głogówczanie potrzebują w tym 
s p o t k a n i u  p r z e d e  w s z y s t k i m 
spokoju, koncentracji i zdecydo-

wanie większej konsekwencji w 
drugiej połowie. Mecz w Kadłu-

bie pokazał bowiem, że nawet po 
niezłej pierwszej części spotkania 
k i l k a  b ł ę d ó w  m o ż e  w  k r ó t k i m 
czasie całkowicie odwrócić losy 
rywalizacji. n
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Mieczysław MATCZAK

„Wygrana z najlepszą drużyną, z jaką mierzyliśmy się w ostatnich spotkaniach smakuje naprawdę wyjątkowo. Gościom 

dziękujemy za świetne widowisko i życzymy powodzenia w kolejnych meczach. Z taką grą wasze kolejne zdobycze punktowe 

są tylko kwestią czasu”. Tak doceniono  i oceniono grę Pogoni na klubowej stronie internetowej Orła Branice. 

KOSZYKÓWKA PIŁKA NOŻNA – KLASA OKRĘGOWA

Dołożyli 
po „jedynce” Trudny tydzień Pogoni 

Pogoń Prudnik   1 

GKS Grodków   6 
(0:4)

POGOŃ: Broniewski, Szala (57. Łukaszewski), Muzyka, Sera�n (34. Sadlej),  

Jackowski, Choiński (75. Mykita), Serdiukov (60. Seremet), Wanżewicz, 

Reiwer (57. Mandala), Drescher (87. B. Bawoł), Ł. Bawoł.  

Trener: Marek Gandziarowski. Kierownik drużyny: Arkadiusz Nowacki.
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Orzeł Branice   3

Pogoń Prudnik   2 
(2:1)

POGOŃ: Broniewski, Mandala (57. Reiwer), Muzyka, Szala (75. Marzotko),  

Serediukov  ,(71. B. Bawoł), Sera�n, Sadlej (47. Wanżewicz), Jackowski, 

Choiński (71. Łukaszewski), Seremet (57. Drescher), Ł. Bawoł.  

Trener: Marek Gandziarowski. Kierownik drużyny: Arkadiusz Nowacki.
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4. LIGA

3. KOLEJKA: Stal – Victoria 1:1, GKS – Start 

1:2, Starowice D. – Porawie 4:0, Śląsk – Odra 

II 2:3, Gogolin – Małapanew 0:4, Ruch – 

Domaszkowice 0:0, Kadłub – Fortuna 5:1.

1. Odra II Opole 3 9 11:2

2. Ruch Zdzieszowice 3 7 10:1

3. LZS Domaszkowice 3 7 4:1

4. Start Namysłów 3 6 7:4

5. LZS Starowice D. 2 6 7:1

6. GKS Starościn 3 6 10:4

7. Victoria Żyrowa 3 4 4:6

8. Małapanew Ozimek 3 3 6:7

9. Śląsk Łubniany 3 3 7:8

10. LZS Kadłub 3 3 6:8

11. MKS Gogolin  3 3 4:8

12. Stal Zawadzkie 3 1 2:8

13. Fortuna Głogówek 2 0 1:9

14. Porawie Większyce 3 0 2:14

KLASA OKRĘGOWA, GR. 2

3. KOLEJKA: Ujazd – GKS  G. 5:1, Orzeł 

RW – Raszowa 2:0, Twardawa – Polonia P. 

2:1, Starowice D. II – Chemik 0:0, Cisowa 

– Unia 1:2, Orzeł B. – Pogoń 3:2, GKS G. – 

Czarni 6:1, Racławiczki – Polonia G. 0:2.

4. KOLEJKA: Pogoń – GKS G. 1:6, GKS 

G. – Polonia G. 0:2, Czarni – Racławiczki 

1:4, Unia – Orzeł B. 0:1, Chemik – Cisowa 

4:1, Polonia P. – Starowice D. II 5:1, Ujazd – 

Orzeł RW 2:1, Raszowa – Twardawa 2:2.

1. GKS Grodków 4 12 22:4

2. LKS Ujazd 4 10 13:3

3. KS Twardawa 4 10 11:5

4. Orzeł Reńska Wieś 4 7 10:6

5. Orzeł Branice 4 7 8:7

6. Polonia Głubczyce 4 7 7:8

7. Pogoń Prudnik 4 6 13:10

8. LZS Racławiczki 4 6 5:6

9. Czarni Otmuchów 4 6 12:15

10. Polonia Prószków 4 5 9:6

11. Chemik K.-Koźle 4 4 8:9

12. LZS II Starowice D. 4 4 9:12

13. Unia Krapkowice 4 3 3:13

14. LZS Raszowa 4 2 4:11

15. GKS Głuchołazy 4 1 3:10

16. KS Cisowa 4 0 4:16

KLASA A, GR. 2

2. KOLEJKA: Metalowiec – Ogrodnik 3:1, 

Orzeł – Polski Świętów 4:0, Bodzanów 

– Sudety 2:2, Buków – Karnków 3:5, 

Ścinawa N.-Korfantów – Sokół 4:1, 

Biała Nyska – Rusocin 2:2, Skarbimierz 

– Atom 0:3, Unia – Jasienica G. 3:3.

1. Orzeł Olszanka 2 6 8:0

2. Atom Grądy 2 6 6:2

3. LZS Jasienica G. 2 4 9:3

4. LZS Ścinawa N.-Korfantów 2 4 4:1

5. LKS Bodzanów 2 4 6:4

6. Sudety Burgrabice 2 4 6:5

7. Unia Tułowice 2 4 7:4

8. Metalowiec Łambinowice 2 3 5:4

9. KS Skarbimierz 2 3 3:5

10. UKS Karnków 2 3 5:7

11. LKS Rusocin 2 2 2:2

12. LKS Biała N. 2 1 4:6

13. Ogrodnik Chrościna N. 2 0 4:7

14. LZS Polski Świętów 2 0 2:7

15. Sokół Małujowice 2 0 2:8

16. LZS Buków 2 0 3:11

KLASA A, GR. 4

2. KOLEJKA: Plon – Walce 1:3, Śląsk – 

Żywocice 4:3, Lisięcice – Victoria Ł. 1:2, 

Włókniarz – Gogolin II 1:0, Orzeł II – Victoria 

C. 7:1, Rzepcze – Odrzanka 1:2, Błękitni 

– Naprzód 1:3, Górnik – Cukrownik 2:2.

1. Naprzód Niezdrowice 2 6 7:1

2. Włókniarz Kietrz 2 6 4:0

3. Victoria Łany 2 6 4:1

4. Cukrownik Baborów 2 4 5:2

5. LZS Walce 2 4 4:2

6. Odrzanka Dziergowice 2 4 3:2

7. MKS II Gogolin 2 3 8:2

8. Orzeł Branice 2 3 9:4

9. LZS Żywocice 2 3 6:6

10. Śląsk Reńska Wieś 2 3 4:6

11. Górnik Januszkowice 2 2 4:4

12. Plon Błotnica 2 1 3:5

13. LZS Rzepcze 2 0 1:4

14. LZS Lisięcice 2 0 1:6

15. Błękitni Jaryszów 2 0 2:11

16. Victoria Cisek 2 0 1:10

A
leksander Smektała został 
nowym rozgrywającym 
Smyka Prudnik. 20-latek 
w poprzednim sezonie re-

prezentował barwy Kosza Pleszew, 
natomiast wcześniej był zawod-
nikiem Stali Ostrów Wlkp.  Nową 
„jedynkę” ogłosiła też prudnicka 
Pogoń. Po sześcioletniej przerwie 
na ligowe parkiety wraca Mateusz 
Moczulski (29 l.). (ws) n S

z k o d a ,  ż e  p o m i m o  t a k 
d o b r e j  g r y  n a s z  z e s p ó ł 
doznał przykrej  porażki. 
Przyczyn niekorzystnego 

wyniku było kilka. Trzy razy przed 
stratą bramki gospodarzy rato-
wała poprzeczka! Po dwudziestu 
strzałach piłka mijała słupek, po-
przeczkę lub była wybijana przez 
bramkarza. Duży wpływ na nieko-
rzystny wynik prudniczan miały 
decyzje sędziów, którzy wydawali 
krzywdzące decyzje, w większości 
dotyczące gości. Grająca bardzo 
dobrze Pogoń straciła jednak trzy 
b r a m k i  i  t r u d n o  n a  w y j e ź d z i e 
osiągnąć korzystny rezultat.

 J u ż  w  4 .  m i n .  p o  d o ś r o d k o -
waniu byłego piłkarza Pogoni, 
Leszczyńskiego wynik otworzył 
Ł u k a s z c z y k  ( 1 : 0 ) ,  P o g o ń  o d p o -
wiedziała niecelnymi strzałami 
-  Choińskiego w 7.  min nad po-
przeczką, Ł. Bawoła w 9. min gło-
wą obok słupka i Jackowskiego w 
11. min nad poprzeczką. Gospoda-
rze odpowiedzieli rzutem wolnym 
z 25 metrów, ale dobrą obroną 
popisał się Broniewski. W 20. min 
Orzeł podwyższył prowadzenie po 
rzucie karnym Federowicza  (2:0). 
W 28. min bliski zdobycia bramki 
był Choiński, ale futbolówka mi-
nęła słupek. W 34. min po rzucie 
rożnym Serdiukova  Sadlej posłał 
piłkę minimalnie nad poprzecz-
ką.  W 40. min  ładną zespołową 
a k c j ę  c e l n y m  u d e r z e n i e m  z a -
kończył Choiński i goście zdobyli 
kontaktową bramkę (1:2).  W 43. 
min po rzucie rożnym i główce 
napastnika piłka minęła bramkę 
Broniewskiego. 

 D o  d r u g i e j  o d s ł o n y  P o g o ń 
przystąpiła z nadzieją odrobienia 
j e d n o b r a m k o w e j  s t r a t y .  W  4 8 . 
min po uderzeniu Seremeta piłka 
z a t r z y m a ł a  s i ę  n a  p o p r z e c z c e .  
Więcej szczęścia w 54. min miał 
Ł, Bawoł, który  po wrzucie z autu 
i  p r z e d ł u ż e n i u  g ł o w ą  S e r a f i n a 
p o s ł a ł  p i ł k ę  w  s a m o  o k i e n k o  i 
doprowadził do remisu 2:2. W 60. 
min świetną obroną Broniewski 
wygrał pojedynek sam na sam z 
napastnikiem. Minutę  później, po 
rzucie rożnym, poprzeczka ura-
towała gospodarzy przed  utratą 
b r a m k i ,  a  p r z y  d o b i t c e  M u z y k i 
piłka też trafia w poprzeczkę! Nie 
dasz - dostaniesz - mówi piłkarskie 
przysłowie i tak się stało w 65 min.  

Po rzucie rożnym i główce Łapuń-
ki gospodarze ustalili  końcowy 
wynik na 3:2. Mimo usilnych sta-
rań Pogoni nie udało się odwrócić 
losów spotkania. Bliski doprowa-
dzenia do remisu był Jackowski, 
ale posłał piłkę nad poprzeczką i 
Pogoń doznała pierwszej porażki 
w rozgrywkach.

Z
n a c z n i e  t r u d n i e j s z y m  r y -
walem dla Pogoni był lider 
z Grodkowa, który w trzech 

s p o t k a n i a c h  z d o b y ł  k o m p l e t 
punktów i  aż 16 bramek!  Mecz 
r o z p o c z ą ł  s i ę  d l a  g o s p o d a r z y 
n a j g o r z e j  j a k  m o ż n a  b y ł o  s i ę 
spodziewać. Już w 3. min po złym 
podaniu Broniewski nie zdołał 
wy bi ć  p i ł k i  z  l i n i i  b r a mko w ej  i 
goście otworzyli wynik (0:1). Był 
to początek koszmarnych błędów 
w grze obronnej Pogoni. Minutę 
później bliski doprowadzenia do 
remisu był Wanżewicz, ale futbo-
lówka o centymetry minęła słupek 
po zewnętrznej stronie. W 17. min 
Muzyka spóźnił  się z  wybiciem 
piłki i sędzia po faulu  słusznie po-
dyktował rzut karny zamieniony 
na drugą bramkę dla GKS-u (0:2). 
W 25. min Choiński przeprowadził 
indywidualną akcję i po minięciu 
kilku obrońców posłał piłkę mi-
nimalnie nad spojeniem słupka z 
poprzeczka. W 28. min po fatal-
nym ustawieniu naszych obroń-
ców napastnik GKS- u rozpoczął 
akcję od środkowej linii boiska i 
w sytuacji sam na sam z bramka-
rzem podwyższył wynik na 0:3.  
W 38. min po rzucie rożnym nasz 
obrońca odbił piłkę wprost pod 
n o g i  n a p a s t n i k a ,  k t ó r y  z d o b y ł 
c z w a r t ą  b r a m k ę  ( 0 : 4 ) .  K i b i c e  z 
obawą oczekiwali drugiej połowy, 
bo zapowiadało się na klęskę na-
szego zespołu.

 Trener Marek  Gandziarowski 
w przerwie zmienił taktykę, usta-
wienie zespołu,  dokonał zmiany 
w  p o d s t a w o w e j  j e d e n a s t c e .  P o 
przeprowadzonych trafnych ko-
rektach Pogoń długimi okresami 
była zespołem lepszym i stworzyła 
więcej sytuacji do zdobycia bra-
mek. Jednak już w 54. min bramkę, 
po wrzucie z autu i zamieszaniu w 
polu bramkowym zdobyli goście 
(0:5). Po stracie piątej bramki Po-
goń uzyskała wyraźną przewagę 
i stwarzała z łatwością dogodne 
sytuacje podbramkowe.  W 56. 

min pięknym uderzeniem zza linii 
pola karnego bramkę zdobył Dre-
scher (1:5). W 61. min Seremet był 
bliski zdobycia gola po uderzeniu 
z 14 metrów. W 67. min wzorową 
akcję ofensywną zakończył ude-
rzeniem z 8 metrów Choiński, ale 
jeszcze lepszą obroną popisał się 
b r a m k a r z  p r z y j e z d n y c h .  W  7 0 . 
min po strzale z 10 metrów piłka 
trafia w obrońcę przed linią bram-
kową. W 79. min Ł. Bawoł uwolnił 
się spod opieki obrońcy, ale piłkę 
po strzale z bliska bramkarz in-
stynktownie wybił na rzut rożny. 
Goście cofnęli  się do głębokiej 
obrony, nie byli już tak groźni i 
próbowali przedostać się na poło-
wę Pogoni długimi wrzutkami za 
plecy naszych obrońców. Po jed-
nej z takich akcji w 82. min ustalili 
końcowy wynik na 1:6.   W ostat-
nich minutach Pogoń była bliska 
zmniejszenia porażki. W 87. min 
bramkarz wybija futbolówkę po 
strzale B. Łukasza, a minutę póź-
niej  Ł. Bawoł nie pokonał bramka-
rza w sytuacji jeden na jeden. 

 W pierwszej odsłonie nasi pił-
karze popełniali koszmarne błędy 
w grze defensywnej i łatwo tracili 
bramki. Po zmianie stron Pogoń 
rozegrała bardzo dobre spotkanie, 
długimi okresami posiadała wy-
raźną przewagę i stworzyła sporo 
dogodnych sytuacji do poprawie-
nia niekorzystnego wyniku. My-
śląc jednak o lepszych rezultatach 
dobrą grę należy rozpoczynać od 
p i e r w s z e g o  g w i z d k a  s ę d z i e g o , 
szczególnie w grze defensywnej.

 Z e s p ó ł  z  G r o d k o w a  z o s t a ł 
zdegradowany do klasy A w sezo-
nie 2010/2011, zajmując ostatnie 

miejsce w tabel klasy okręgowej. 
W tamtym sezonie zremisował 
z Pogonią 0:0 u siebie i przegrał 
0:1 w Prudniku (54. Krasowski). Po 
kilkunastu latach gry w klasie A i 
B w tym sezonie przystąpił, jako 
beniaminek klasy okręgowej, do 
rozgrywek z myślą o awansie do 
4. ligi opolskiej. Z tak zbudowaną 
kadrą zespołu już od pierwszych 
spotkań udowadnia, że jest głów-
nym kandydatem do osiągnięcia 
zamierzonego celu. n

KSERO
WYDRUKI
W KOLORZE

Redakcja „Tygodnika Prudnickiego”

ul. Kościuszki 13a (parking obok PKS)

 pon-pt 8:00-16:00

eprasa.pl f857cb689c
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TERMINARZE

Klasa B, gr. 13, jesień 2026/27

Klasa B, gr. 10,  
jesień 2026/27

1. KOLEJKA - 29-30 SIERPNIA

Sokół Boguchwałów - Partyzant Kazimierz :

Pogoń Wojnowice - Racławia Racławice Śl. :

2. KOLEJKA - 5-6 WRZEŚNIA

Polonia Ściborzyce Wlk. - Racławia Racławice Śl. :

Partyzant Kazimierz - Pogoń Wojnowice :

3. KOLEJKA - 12-13 WRZEŚNIA

Partyzant Kazimierz - Racławia Racławice Śl. :

4. KOLEJKA - 19-20 WRZEŚNIA

Polonia Ściborzyce Wlk. - Partyzant Kazimierz :

Żądło Sucha Psina - Racławia Racławice Śl. :

1. KOLEJKA - 29-30 SIERPNIA

LZS Przechód - Ogrodnik II Chróścina N./Czarnolas :

2. KOLEJKA - 5-6 WRZEŚNIA

Metalowiec II Łambinowice - LZS Przechód :

3. KOLEJKA - 12-13 WRZEŚNIA

LZS Przechód - Meteor Jasienica D. :

4. KOLEJKA - 19-20 WRZEŚNIA

LZS Przechód - LZS Niwnica-Konradowa :

5. KOLEJKA - 26-27 WRZEŚNIA

Plon Skoroszyce - LZS Przechód :

6. KOLEJKA - 3-4 PAŹDZIERNIKA

LZS Przechód - LUKS Mańkowice :

7. KOLEJKA - 10-11 PAŹDZIERNIKA

Rolnik Lasocice - LZS Przechód :

8. KOLEJKA - 17-18 PAŹDZIERNIKA

LZS Przechód - Orzeł II Reńska Wieś :

9. KOLEJKA - 24-25 PAŹDZIERNIKA

LZS Krasna Góra - LZS Przechód :

10. KOLEJKA - 7-8 LISTOPADA

LZS Przechód - GAS Grodków :

11. KOLEJKA - 14-15 LISTOPADA

Góral Sidzina - LZS Przechód :

5. KOLEJKA - 26-27 WRZEŚNIA

Stal Grobniki - Racławia Racławice Śl. :

Partyzant Kazimierz - Żądło Sucha Psina :

6. KOLEJKA - 3-4 PAŹDZIERNIKA

Stal Grobniki - Partyzant Kazimierz :

Fortuna Chomiąża - Racławia Racławice Śl. :

7. KOLEJKA - 10-11 PAŹDZIERNIKA

Rolnik Lewice - Racławia Racławice Śl. :

Partyzant Kazimierz - Fortuna Chomiąża :

8. KOLEJKA - 17-18 PAŹDZIERNIKA

Rolnik Lewice - Partyzant Kazimierz :

Start Bogdanowice - Racławia Racławice Śl. :

9. KOLEJKA - 24-25 PAŹDZIERNIKA

Orzeł Dzierżysław - Racławia Racławice Śl. :

Partyzant Kazimierz - Start Bogdanowice :

10. KOLEJKA - 7-8 LISTOPADA

Orzeł Dzierżysław - Partyzant Kazimierz :

Pogranicze Mokre - Racławia Racławice Śl. :

11. KOLEJKA - 14-15 LISTOPADA

Sokół Boguchwałów - Racławia Racławice Śl. :

Partyzant Kazimierz - Pogranicze Mokre :

eprasa.pl f857cb689c
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R APTEKI
Dyżury w porze nocnej oraz  

w dni wolne od pracy pełni  

Apteka Optima w Prudniku. 

Godziny pracy Apteki Optima:

• poniedziałek-piątek: 8.00 – 20:00
dyżur: 20:00 – 22:00, z wyjątkiem

dni wolnych od pracy

• sobota: 9:00 – 19:00
Dyżur: 19:00 – 21:00

• niedziele i dni wolne
 od pracy: 14:00 – 20:00
Dyżur: 10:00 do 14:00.

 
PRUDNIK
Apteka „Kolorowa”,

ul. Sobieskiego 15, tel. 730 942 198 

Apteka  „Gemini”
ul. Kościuszki 15, tel. 453 022 925

Apteka mgr Jadwiga Jaskowska,

ul. Rynek 14, tel. 77 436 38 55

Apteka „Alga”
ul.Staszica 4, tel. 77 436 68 88

Apteka „Optima”

ul. Nyska 1, tel. 77 436 65 90

Apteka „Pod Złotym Wężem”

ul. Powstańców Śląskich, tel. 77 406 70 93

Apteka  Burchacińscy Spółka Jawna 

ul. Skowrońskiego 28, tel. 77 887 01 01

GŁOGÓWEK 
Apteka Św. Anny
ul. 3 Maja 17,  tel. 77 437 24 25

Apteka „Crategus”

ul. Zamkowa 1, tel. 77 437 37 96

Apteka Nowa  „M. & T. Schmidt” 

ul. Mickiewicza 20, tel. 77 437 34 75

Apteka Drofarm 

ul. Piotra Skargi 15a, tel. 533 222 324

BIAŁA 
Apteka „Pod Lwem”, 
ul. 1 maja 18, tel. 77 438 70 22

Apteka  im. Karola Wojtyły, 
ul. Opolska 2a, tel. 77 438 74 06

Apteka im. św. Kamila, 
Rynek 14, tel. 77 438 71 21

ŁĄCZNIK
Apteka mgr Krystyna Wiśniewska, 

Łącznik 48 – 220 

ul. Skowrońskiego 4,

tel. 77 437 63 68

KORFANTÓW 

Apteka „Apteka Rodzinna”
ul. Wyzwolenia 16, tel. 77 435 60 27

Apteka Elżbieta Wilk
ul. Wyzwolenia 19, tel. 77 431 90 48

STRZELECZKI 
Apteka „Sub-Sole”,
Strzeleczki, ul. Sienkiewicza 33, 

tel. 77 466 82 00

Punkt apteczny „Sub-Sole”,
Dziedzice, ul. Główna 15, 

tel. 77 466 87 58 

Apteka Arnika, 
Dobra, ul. Szkolna 2, tel. 77 466 83 09 

Kujawy, ul. Opolska 1 C, tel. 77 466 87 58

WALCE
Apteka, 

ul. Mickiewicza 7, tel. 77 466 01 23

Apteki w Białej, Głogówku i Łączniku

nie prowadzą dyżurów

WAŻNE TELEFONY

Telefon alarmowy 112

Nocna i świąteczna pomoc  lekarska 
PCM ul. Piastowska 64, tel. 77 406 78 99

Informacja PKP, tel. 19 757

Urząd Skarbowy, ul. Kopernika 1a,   

                     tel. 77 436 99 00

POGOTOWIA
Ratunkowe 112, 999, 77 438 78 85

Straż Pożarna 112, 998, 77 438 05 30

Policja 112, 997, 478 629 503

Energetyczne 991

Gazowe 992

Wodno-Kanalizacyjne 994

>> Prudnik 77 436 25 56

>> Głogówek 77 437 46 47

Drogowe 981

Opiekuńcze 77 474 54 45

Straż Miejska 77 406 62 42

    

POWIATOWY RZECZNIK KONSUMENTÓW
Starostwo Powiatowe w Prudniku, pok. 4

tel. 77 436 93 09, 576 834 168

środa i piątek 7.30 -13.00

OśrODeK POMOCy SPOłeCZNeJ 

W PruDNiKu 77 406 70 38

OśrODeK POMOCy SPOłeCZNeJ 

W GłOGóWKu  77 438 00 40 

OŚRODEK POMOCY SPOŁECZNEJ 
W BIAŁEJ 77 438 71 40

OśrODeK POMOCy SPOłeCZNeJ 

W LubrZy 77 407 46 79

Tradycji Tkackich - ul. Królowej Jadwigi 23, 

czynne: wtorek-piątek 8.00-16.00, 4. sobota 

miesiąca 10.00-16.00. Wieża Woka, Plac 

Zamkowy czynna od 1 maja do 30 września 

od wtorku do piątku 12.00-16.00 oraz w 

soboty, niedziele i święta 12.00-18.00. Cena 

biletów: Arsenał normalny 10 zł, ulgowy 5 zł, 

grupowy (20-35 osób) 100 zł, CTT normalny 

10 zł, ulgowy 5 zł,  grupowy 100 zł, Wieża 

Woka normalny/ulgowy 5 zł, grupowy 50 zł. 

Bilet rodzinny (tylko z Kartą Dużej Rodziny 

lub Opolską Kartą Rodziny) - 20 zł (obejmuje 

wszystkie obiekty MZP). W czwartki do 

obiektów muzeum wstęp wolny (poza 

Wieżą Woka).

Muzeum w Głogówku

Ul. Słowackiego 1, 48-250 Głogówek, 

tel. 77 437 35 00, godziny otwarcia: wtorek – 

piątek: 10.00 – 14.00.

Muzeum śląska Opolskiego 

Ul. św. Wojciecha 13, Opole, tel. 77 453 66 77. 

Czynne 9.00-15.30 (wtorek-piątek), 10.00-15.00 

(sobota), 12.00-17.00 (niedziela), nieczynne 

(poniedziałek). Ekspozycja stała: „Pradzieje 

Opolszczyzny” i „Opole - gród, miasto, stolica 

regionu”. „Galeria malarstwa polskiego XIX i XX 

wieku”, „W kręgu farmacji”.

Městské muzeum  w Zlatých Horách

Nám. Svobody 94, 79376 Zlaté Hory. Czynne 

od wtorku do piątku, od godz. 9.00 do 12.00 

i od 13.00 do 16.00.

Městské muzeum w Krnovie

náměstí Míru 14, 794 01 Krnov, tel. 554 

614 706, e-mail: muzeum@mikskrnov.cz.

Galeria Sztuki Hanny bakuły „No ba!” 

(oddział Muzeum Ziemi Prudnickiej) 

Rynek 2, Prudnik. Godziny otwarcia: so od 

12.00 – 18.00, wt – pt 10.00 – 16.00

iZby reGiONALNe

• Farska stodoła w biedrzychowicach, 

usytuowana obok plebani. Jest tu 

eksponowane wyposażenie dawnego 

śląskiego domu. Kontakt z Różą Zgorzelską 

(tel. 77 437 17 99, kom. 668 290 809).

• Izba śląska w Publicznym Gimnazjum 
nr 1 w Głogówku. ul. Kościuszki 10, 

tel. 77 437 35 92. W wydzielonych 

pomieszczeniach znajdują się 

tematyczne ekspozycje: dawna pralnia, 

kuchnia, sypialnia, klasa itp.

• Izba regionalna na poddaszu budynku 
szkolnego w Przechodzie (gmina 

Korfantów). Zgromadzono w niej stroje 

regionalne, przedmioty codziennego 

użytku, sprzęty rolnicze, mapy, fotogra�e.

• Izba regionalna w Wiejskim Centrum 
Aktywizacji w rudziczce. Izbę można 

zwiedzać od poniedziałku do piątku, w 

godz. od 13.00 do 20.00.

Zabytkowy spichlerz w Trzebinie

Czynne w każdą niedzielę, od godz. 15.00 

do 17.00. Kontakt: sołtys Roman Pilch (77 436 

03 22), Józefa Bogusz (77 436 60 22), Daniela 

Mojak (784 181 951).

KULTURA

OśrODKi KuLTury

Prudnicki Ośrodek Kultury i biblioteki 

Publicznej w Prudniku

Siedziba główna POK – Pałac Fränkla,  
ul. Kościuszki 1A, 48 – 200 Prudnik,  

tel. 77 436 33 96.

Miejsko-Gminna Biblioteka Publiczna, 

ul. Mickiewicza 1, 48 – 200 Prudnik,   

tel. 77 436 27 60.

Kino Diana, ul. Mickiewicza 1,  

48 – 200 Prudnik,  tel. 77 436 66 85.

Centrum Kultury w Głogówku

Ul. Batorego 10, 48-250 Głogówek, 

tel. 77 406 91 40. Godziny otwarcia:  

pon - pt - od 8.00 do 20.00.

Gminne Centrum Kultury w białej

Ul. Prudnicka 35, 48-210 Biała, 

 tel./faks 077 438 70 26.

Gminny Ośrodek Kultury w Lubrzy

Ul. Wolności 73, 48-231 Lubrza, 

 tel./faks 77 407 46 83.

Agencja Sportu i Promocji w Prudniku 

Ratusz - Rynek, Prudnik, tel. 77 436 66 55

Městské informační a kulturní středisko w Krnovie

náměstí Míru 1/14, 794 01 Krnov, tel. 554 614 706, 

e-mail: posta@mikskrnov.cz.

MuZeA i GALerie

Muzeum Ziemi Prudnickiej

Siedziba główna - Arsenał, ul. Chrobrego 5, 

48-200 Prudnik, tel. 77 406 80 60, czynne: 

wtorek-piątek 8.00-16.00, 2. sobota miesiąca: 

10.00-16.00. Ekspozycja stała: etnogra�a, 

historia Prudnika, Stanisław Szozda. Centrum 

CeNy PALiW 95 ON LPG

„Orlen” Prudnik 6,57 7,59 2,94

„Pieprzyk” Prudnik 6,34 7,39 2,92

„STW” Prudnik 6,49 7,56 -

„Orlen” Biała 6,57 7,59 2,92

„avia” rzepcze 6,42 7,45 2,99

„Shell”  Lubrza 6,57 7,58 2,94

WALuTy NbP

1 eur 4,26 / 4,34

1 usd 3,65 / 3,72

1 gbp 4,98 / 5,08

1 chf 4,55 / 4,64

100 czk 17,68 / 18,04

Stan:   sierpnia,  godz. . - .                  zebrał: Damian Wicher-Sienkiewicz

W 
p i ą t e k ,  2 1  s i e r p n i a , 
około godz. 9.30 na 
ul. Opolskiej (droga 
wojewódzka nr 414) w 

Lubrzy doszło do kolizji.

- Doszło do niej w wyniku nie za-
chowania odpowiedniej odległości 
od pojazdu poprzedzającego i w 
konsekwencji najechania na tył 

pojazdu – wyjaśnia oficer prasowy 
prudnickiej komendy policji st. asp. 
Monika Łyko.

Nikomu nic się nie stało, mimo 
wszystko na miejsce skierowano 
zespół ratownictwa medycznego. 
Teren zabezpieczało kilka pojazdów 
straży pożarnej oraz policja. Uczest-
nicy zdarzenia byli trzeźwi. (d) n

eprasa.pl f857cb689c
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Nie spieszyło mu się 
do więzienia

Działkowa nie tylko w Łące
PRUDNIK

Z POLICJI

KSERO
WYDRUKI
W KOLORZE

Redakcja „Tygodnika Prudnickiego”

ul. Kościuszki 13a (parking obok PKS)

 pon-pt 8:00-16:00
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P
odczas najbliższej sesji Rady 
Miejskiej w Prudniku rad-

n i  b ę d ą  p r z e g ł o s o w y w a ć 
uchwałę dotyczącą nadania 

nazwy ulicy w Prudniku. Chodzi o 
nową drogę, która od ul. Zwycię-
stwa prowadzi do Łąki Prudnickiej 
i  jej przedłużeniem jest tam ul. 
Działkowa. Ulica po minięciu gra-
nicy administracyjnej sołectwa, już 

F
unkcjonariusze z Komendy 
Powiatowej Policji w Prud-

niku zatrzymali 37-letniego 
mężczyznę, poszukiwanego 

przez wymiar sprawiedliwości. Męż-
czyzna był poszukiwany w związku z 
popełnieniem kradzieży.

 Do zatrzymania 37-latka doszło 
na terenie Prudnika. Funkcjonariu-
sze rozpoznali w jednym ze spacero-
wiczów mężczyznę poszukiwanego 
przez wymiar sprawiedliwości. 

 Mężczyzna miał na swoim koncie 
liczne kradzieże. Swój spacer zakoń-
czył w prudnickiej komendzie, a 
następnie został doprowadzony do 
wiezienia, celem odbycia zasądzo-
nej kary.

 Przypominamy, że osoby ukry-
wające się przed wymiarem spra-
wiedliwości muszą liczyć się z tym, że 
prędzej czy później zostaną zatrzy-
mane i poniosą konsekwencje swoich 
czynów. (informacja: KPP Prudnik) n

na terenie miasta, nadal będzie się 
nazywała Działkową. Ciekawe jak w 
przyszłości rozwiązania zostanie nu-
meracja domów, jeśli takie powsta-
ną przy tej ulicy w obszarze miasta. 
Czy będzie ciągłość numeracji Łąki, 
czy rozpocznie się ona od nowa? 
Jeśli od nowa, to może powstać za-
mieszanie, ponieważ Łąka i Prudnik 
mają ten sam kod pocztowy. n

eprasa.pl f857cb689c
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